
W dniu wczorajszym 
obradowały 

komisje sejmowe
21 bm. obradowały sejmowe 

komisje: górnictwa, energety­
ki i chemii oraz pracy i spraw 
socjalnych.

Komisja Górnictwa, Energe­
tyki i Chemii rozpatrzyła per­
spektywy bilansu paliwno-e- 
nergetycznego kraju w la­
tach 1971 — 1980 w zakresie 
paliw stałych, energii elektrycz 
nej oraz wydobycia ropy naf­
towej i gazu ziemnego.

Podkomisja uznała m. in. za 
konieczne dalsze unowocześnia 
nie metod programowania wier 
ceń oraz zapewnienie dostaw 
nowoczesnego, wysokiej jakoś­
ci sprzętu wiertniczego. Więcej 
uwagi poświęcić należy — zda 
niem podkomisji — przygoto­
waniu wysokokwalifikowanych 
kadr.

Komisja Pracy i Spraw So­
cjalnych rozpatrzyła dekret 
Rady Państwa z 20 lipca br. o 
dodatkowych dniach wolnych 
od pracy.

Komisja postanowiła przed 
stawić Sejmowi wniosek w 
sprawie zatwierdzenia dekre­
tu. (PAP)
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Oby takie tempo utrzymało się nadal!

Budowlani chcą przekroczyć plan roczny
o sześć tysięcy mieszkań

Cieszą wiadomości nadchodzące z placów budowy osiedli 
mieszkaniowych. Według oceny min. A. Karkoszki, bu­
dowlani pochwalą się w końcu grudnia prawie sześcioma ty­
siącami mieszkań ponad zadania, zapisane w Narodowym 
Planie Gospodarczym. I w ten sposób już w grudniu 1972 
dojdą do mety, którą wyznaczono na koniec roku 1975.
Znakomity start budowni­

ctwa mieszkaniowego daje o- 
kazję do ustawienia poprzecz­
ki w tym skoku wyżej niż o-

Dodatkowa produkcja stoczni

Dzięki ujawnieniu rezerw i lepszej organizacji pracy, polski 
przemysł okrętowy wydatnie zwiększy w tym roku produkcję. 
Według przewidywań globalnie wzrośnie ona, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, a 12,7 p»oc„ zaś wartość sprzedaży li­
czona w cenach zbytu — o 13 proc. Podobnie korzystna sy­
tuacja kształtuje się w eksporcie. W czołówce potentatów 
stoczniowych znajduje się Stocznia Szczecińska im. A. War- 
skiego. W tym roku zbuduje się tu 18 statków o łącznym to­
nażu 287,3 tys. DWT. Stoczniowcy z „Warskiego" postanowili 
wnieść do „banku 20 miliardów" jeden dodatkowo zwodowany 
kadłub statku. Wartość dodatkowej produkcji szczecińskiej 

Stoczni wyniesie 241 min zł.
Na zdjęciu: fragment z budowy nowej jednostki w Stoczni im. 

Warsklego.

ceniano niedawno możliwości 
naszego budowlanego cham­
piona. Znajdzie to wyraz już 
w projekcie planu na rok przy 
szły, w którym, jak się dziś 
ocenia, budownictwo pokusi 
się o poradzenie sobie z obo­
wiązkami aż o dwanaście pro 
cent wyższymi od dorobku te 
gorocznego.

Tym, których zapowiedź re­
kordowego tempa budowy 
mieszkań może zaniepokoić, 
przekazać tu można słowa mi 
nistra: rok 1973 będzie cza­
sem jakości i porządku na 
placach budowy. W przedsię­
biorstwach mają powstać we­
wnętrzne, dobrze obsadzone 
służby kontroli jakości. I je­
szcze jedno — „szybciej” nie 
będzie w tym przypadku rów 
noznaczne z „drożej”. Rządo­
wy wskaźnik kosztów metra 
kwadratowego (średnio 2970 
zł) będzie skrupulatnie prze­
strzegany. Nie chodzi tu wcale 
o czynienie kosztownych w is­
tocie oszczędności w rodzaju 
budowy ciemnych kuchni, lecz 
o przeciwstawianie się zwyż­
kom cen materiałów i giganto 
manii.

nowocześniejszych fabryk do­
mów, z których każda wytwa­
rzać ma rocznie po siedem i 
pół tysiąca izb.

W drugiej połowie lat sie­
demdziesiątych budownictwo 
mieszkaniowe będzie już prze 
mysłem z prawdziwego zda­
rzenia. W tej sytuacji budow­
lani oceniają nowe potrzebv 
kadrowe lat 1976 — 1980 na 
trzysta tysięcy osób. I już 
dziś inwestują w szkolnictwo: 
organizuje się dwadzieścia o- 
środków szkolen*i-a z interna­
tami, stołówkami itp.

Przemysł mieszkaniowy ni^ 
tylko zaspokoi tak ważne po­
trzeby społeczne ale i otwo-4

CAF — Undre

Przyszłość budownictwa

Z wielkich płyt

Pierwsze „szesnastki" 
na poznańskich Ratajach

mieszkanipwego lub ściślej — 
sposób rozwiązania kwestii 
mieszkaniowej — to pobudowa 
nie... przemysłu mieszkanio­
wego. Według obecnych poglą 
dów, przemysł ten opierać się 
będzie na trzech filarach: na 
uprzemysłowionej technologii, 
na dobrze wyszkolonych spec­
jalistach, na dostatku materia 
łów.

Do budowy pierwszych w kraju 16-kondygnacyjnych 
domów z wielkich płyt przystąpi się w przyszłym roku w 
Poznaniu na osiedlu Rataje. Do tej pory najwyższe domy, 
powstające metodą wielkopłytową, mają 13 kondygnacji. 
Takie właśnie budynki wznoszone są, m. in. na poznańskim 
osiedlu Winogrady.
Na tzw. dolnym tarasie Ra 

taj (między ulicami Marchlew 
skiego i nową trasą Hetmań­
ską) powstanie 16 wieżowców, 
każdy po 156 mieszkań. W 
1973 r. rozpocznie się budowę 
16-kondygnacyjnego domu na 
Osiedlu Piastowskim. W su- 
mie staną tu 3 wysokie budyń 
ki. Jeden z nich gotowy bę­
dzie pod koniec 1974 r.

Projekt wieżowca opracowa 
no w pracowni „Miastoprojek- 
tu”, kierowanej przez mgr. 
inż. arch. Jana Wellengera, a 
projektantami są: doc. mgr 
inż. arch. Jerzy Schmidt i 
mgr inż. arch. Józef Gorzel- 
ski. Realizatorem tego przed­
sięwzięcia będzie załoga Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, budująca 
osiedle Rataje.

W pierwszej kolejności wiel 
kie płyty sprowadzane będą 
z Nowogrodu Bobrzańskiego. 
Później produkować je będzie 
wytwórnia na Ratajach, (a)

Wiele miliardów złotych wy 
daje się na unowocześnienie 
technologii — zarówno na za­
kup nowoczesnego wyposaże­
nia dla placów budowy, od 
dźwigów do narzędzi elektrycz 
nych, jak i na wznoszenie fa­
bryk domów. Pracuje obecnie 
siedem takich fabryk oraz 24 
wytwórnie poligonowe. Budu­
je się dziesięć dalszych fabryk 
i trzynaście wytwórni poligo­
nowych. W latach 1973 — 75 
stawiać się będzie dziesięć fa 
bryk i dziesięć wytwórni. 
Trwają pertraktacje w spra­
wie importu dwudziestu naj-
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Problemy pracy partyjnej 
wyborczej kampanii politycznej

Narada sekretarzy organizacyjnych KW
21 bm. pod przewodnictwem członka Biura Politycznego 

sekretarza KC PZPR — Edwarda B a b i u c h a, odbyła 
się w Komitecie Centralnym narada sekretarzy organiza­
cyjnych komitetów wojewódzkich PZPR, poświęcona omó­
wieniu aktualnych problemów w pracy partyjnej, zwłasz­
cza zaś zadań w przygotowaniu i przeprowadzeniu partyj­
nych zebrań i konferencji sprawozdawczo-wyborczych.
Rozpoczynająca się w paź­

dzierniku br. kampania poli­
tyczna służyć powinna dalsze­
mu umacnianiu szeregów par­
tii i jej ogniw oraz rozwija­
niu ideowej i wychowawczej 
działalności partii w realiza­
cji uchwał VI Zjazdu. W toku 
.zebrań i konferencji należy dą 
żyć przede wszystkim do odpo 
wiedzi, co zrobiła każda orga­
nizacja dla realizacji polityki 
partii oraz co może ona wię­
cej uczynić w swoim środowi

rzy przed wieloma tysiącami । sku dla realizacji programu 
społeczno-gospodarczego roz- 
woju kraju w okresie nowej

osób możliwości awansu.
API

Konferencja prasowa 
prezydenta Pompidou

Prezydent Francji Georges Pompidou wystąpił w czwar­
tek po południu na konferencji prasowej, na której omó­
wił niektóre problemy polityki wewnętrznej i zagranicznej 
Francji.

60 sesja Unii 
Międzyparlamentarnej
21 bm. w Rzymie rozpoczęła 

obrady LX Plenarna Konfe­
rencja Unii Międzyparlamentar 
nej. W obradach, które toczą 
się w siedzibie parlamentu 
włoskiego, uczestniczy ponad 
1000 parlamentarzystów z 72 
krajów, wśród nich również 
delegacja polskiej grupy Unii 
na czele z jej przewodniczą­
cym posłem Wincentym Kraś- 
ką. Na sali obrad zasiadły też 
po raz pierwszy delegacje par­
lamentów obu państw nie­
mieckich.

Obrady trwać będą do 29 
bm. Przewiduje on rozpatrze­
nie w ramach debaty general­
nej wszystkich wielkich pro­
blemów międzynarodowych, a 
zwłaszcza sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz nowych form 
presji politycznej w sprawach 
międzynarodowych, przejawia 
jących się przede wszystkim 
pod postacią terroru.

Konferencja dokona też wy­
boru trzech spośród dwunastu 
członków komitetu wykonaw­
czego Unii. (PAP)

W czasie konferencji praso­
wej, prezydent Francji oświad 
czył: m. in. Francja gościć bę­
dzie p- Gierka. Francja i Pol­
ska są tradycyjnymi przyja­
ciółmi. Dowodem tego jest 
fakt, że nigdy nie walczyliśmy 
przeciwko sobie, co w Europie 
jest rzeczą rzadką- Ponadto 
Polska jest największym pod 
względem ludnościowym i naj­
ważniejszym w Europie 
wschodniej krajem po Związ­
ku Radzieckim. Ta przyjaźń, 
miejsce geograficzne i waga 
demograficzna oraz ekonomicz 
na Polski powodują, że Fran­
cja ma wszelkie powody sen­
tymentalne i ogólne, aby mieć 
z Polską jak najbardziej ści­
słe i pełne zaufania stosunki, 
niezależnie od systemów pa­
nujących w naszych krajach, 
niezależnie od tego, że Fran­
cja jest państwem zachodnim. 
Chcemy i będziemy nadal roz­
wijać nasze stosunki z całą 
Europą Wschodnią, a w szcze­
gólności z Polską.

Prezydent Francji w dal­
szym ciągu swej konferencji 
prasowej podkreślił, że Fran­
cja przywiązuje pierwszopla­
nowe znaczenie do stosunków 
ze Związkiem Radzieckim i że 
współpraca radziecko-francu- 
ska jest obecnie lepsza, niż 
kiedykolwiek. (PAP)

kadencji władz partyjnych'. 
Szczególna uwaga powinna być 
zwrócona na umacnianie i roz 
wijanie aktywności ogniw par 
tii na wsi.

Rzetelne i wnikliwe oceny 
pracy podstawowych organiza 
cji, instancji oraz indywidual­
nej aktywności członków i 
kandydatów partii, analiza do 
tychczasowych wyników pra­
cy. określenie programów dzia 
łania ogniw partii — to głów­
ne cele kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej.

Zabierając głos w czasie na 
rady, członek Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR, E. 
Babiuch podkreślił, że nadcho 
dzące miesiące będą kolejnym 
ważnym egzaminem działania 
politycznego, okresem mobili­
zacji całej partii, zwiększania 
aktywności i odpowiedzialno­
ści każdej podstawowej orga­
nizacji partyjnej i każdego 
członka partii za wcielanie w 
życie jej polityki. Warunkiem 
tego jest wybór do władz par 
tyjnych ludzi najbardziej za­
angażowanych. posiadających 
inicjatywę, umiejących myś­
leć i działać aktywnie oraz 
skutecznie. (PAP)

Dalsze fiasko
rozmów paryskich

W Paryżu odbyło się w 
czwartek 160 plenarne posie­
dzenie czterostronnej konferen 
cji w sprawie Wietnamu.

W czasie posiedzenia przed­
stawiciele TRR RWP przedsta 
wili ponownie swoje propozy­
cje z 11 września w sprawie 
rozwiązania konfliktu Wietnam 
skiego. Przewodniczący dele­
gacji USA William Porter o- 
śiwiadczył, że strona amery­
kańska nie przyjmie tych pro
oozycji. Tak więc
stanowisko 
tej sprawie

negatywne
amerykańskie
nie zmieniło się 

od czasu ostatniego nosiedze-
nia konferencji paryskiej.

(PAP)

22 bm. Polska będzie nadal w 
zasięgu wyżu Rano wystąpią miej 
scami mgły, w eiaau dnia prze­
ważnie zachmurzenie niewielkie 
1 umiarkowane. Na krańcach pół- 
n°cno-zachodnich i południowych 
możliwe lokalne przelotne desz­
cze. Temperatura maksymalna w 
granicach od 15 do 19 st. Wiatry 
«abe zmienna^

Narada Spółdzielczości Pracy
Całokształt problemów związa­

nych z szybkim rozwojem i roz­
szerzeniem z,akresu usług był te­
matem krajowej narady, zorgani­
zowanej w Warszawie przez Cen­
tralny Związek Spółdzielczości Pra 
cy. Przedyskutowano kierunki roz 
woju podstawowych rodzajów u- 
slug oraz przedsięwzięcia mające 
zapewnić realizację zwiększonych 
w tej dziedzinie zadań.

Plenarne posiedzenie ZNP
W Czwartek odbyło się w War­

szawie posiedzenie nlenarne Zarza 
du Głównego ZNP. poświecone 
sprawom związanym z przygoto­
waniami do XI Krajowego Zjaz­
du Delegatów Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, który zbierze sie 
z końcem października.

Sprawa Bengalii w ONZ
Zatwierdzając porządek dzienny 

obecnej, XXVII Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, komitet ogólny zgromadze­
nia większością głosów postanowił 
włączyć do porządku dziennego 
sprawę przyjęcia Bengalii w po­
czet członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Iracka wizyta na Kremlu
Premier ZSRR. Aleksiej Kosygin 

przyjął w czwartek na Kremlu 
ministra górnictwa i przemysłu 
naftowego Iraku, Saaduna Hama- 
di przebywającego z wizytą w 
Związku Radzieckim.

Minister Libanu w Paryżu
Do Paryża przybył minister 

spraw zagranicznych Libanu. Cha 
Iii Abu Hamad. Przedmiotem jego 
rozmów w Paryżu jest sytuacja 
na Bliskim Wschodzie oraz stosiin 
ki dwustronne między Francja i 
Libanem.

Holenderskie oświadczenie
Minister spraw zagranicznych 

Holandii, Norbert Schmelzer

oświadczył w czwartek w Bełgra 
dzie, że Holandia akceptuje 22 lis 
topada br. jako termin spotkania 
przygotowawczego, na szczeblu 
ambasadorów, do konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy w Euro 
pie.

współpracą polityczną i gospodar­
czą z Europejską Wspólnotą Go­
spodarczą.

Premier Tanaka odwiedzi ChRL
Premier Japonii Kakuei Tanaka 

uda sie 25 bm. z wizytą oficjalną 
do Chińskiej Republiki I.udowej. 
W czasie 5-dniowego pobytu w 
tym kraju przeprowadzi on roz­
mowy z przywódcami ChRL na te 
mat normalizacji stosunków ja- 
pońsko-chińskich.

Walki plemienne w Kenii
W północnej Kenii doszło w tym 

tygodniu do walk między plemio 
nami Turkanas i Tapotas, w wy-
niku 
nia ’

i których 72 członków plemie- 
Turkanas zostało zabitych.

Egipt a EWG
Minister spraw zagranicznych 

giptu Hasan Zajat powiedział 
czwartek w Brukseli, że Egipt 
jego sąsiedzi“ zainteresowani

„i

Próba nuklearna
Stany Zjednoczone przeprowa­

dziły w czwartek kolejną podziem 
ną eksplozję nuklearną. Jak ogło­
siła amerykańska komisja d/s e- 
nergii atomowej eksperyment prze 
prowadzono w stanie Nevada z ta 
dunkiem o sile wybuchu rzędu 
20—200 kiloton.

Angela Davis w Pradze
Po odwiedzeniu ZSRR, NRD i 

Bułgarii, w czwartek 21 bm. przy 
byłą do stolicy CSRS wybitna dzia 
laczka społeczna USA, członkini 
KC Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych, Angela Dayis.
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W piątek rozwiązanie 
Bundestagu?

Szósty zachodnioniemiecki 
Bundestag zostanie prawdopo­
dobnie w piątek rozwiązany 
— donosi agencja DPA. Prezy 
dium Bundestagu zmierza do 
tego, by debata na temat po­
stawionego w środę przez 
kanclerza W. Brandta wniosku 
o wotum zaufania została za-
kończona w piątek głosowa­
niem najpóźniej
nych godzinach 
wych.

Wobec tego, że 
koalicji rządowej 
wstrzymać się od

we wczes- 
popołudnio-

ministrowie 
postanowili

. głosu, ocze­
kuje się — zgodnie z planem 
taktycznym W. Brandta — że
rząd nie uzyska wotum zaufa 
nia i tym samym stanie otwo­
rem droga do rozwiązania par 
lamentu.

Prezydent NRF, Gustav 
.Heinemann. jest na bieżąco in 
formowany o rozwoju sytua­
cji w parlamencie. W urzę­
dzie . prezydialnym oczekuje 
się. że konieczna procedura w 
sprawie rozwiązania parlamen 
tu będzie mogła być przepro­
wadzona w ciągu godziny po 
ustaleniu wyników głosowa­
nia.



Kulisy walki Amin - Heath Pod patronatem wicepremiera Fr. Kaima Uznania NRD
Generał Amin aktualnie najbardziej uprzykrzone ,,1'enfant ter­

rible” brytyjskiego Commonweal'hu ponownie rzucił wyzwanie 
Wielkiej Brytanii. Po wygnaniu izraelskich ekspertów gospodar­
czych i wojskowych, eksmisji ludności pochodzenia azjatyckiego, 
usunięciu brytyjskich doradców wojskowych, oskarżeniu rządu 
Heatha o przygotowanie spisku na jego życie, poinformował 
świat ,iż tanzańskie wojska inwazyjne przy całkowitym poparciu 
politycznym i materialnym Londynu wtargnęły na obszar Ugandy 
i zdobyły trzy miasta: Mutukula, Kyotera i Kalisizo.

Rzecznik prasowy rządu ugandyjskiego oskarżył Wielką Bryta­
nię o współudział w tej napaści, informując jednocześnie o sta­
nie rzeczy sekretarza generalnego ONZ oraz przewodniczącego 
OJA. Oświadczenie rzecznika zostało natychmiast zdementowane 
przez Londyn i Dar-es-Salam, które twierdzą, że walki wywołane 
zostały przez samych Ugandyjczyków, przeciwników generała 
Amina i zwolenników byłego prezydenta Miltona Obote.

Obecne walki nie są niczym nowym w historii stosunków 
ugandyjsko-tanzańskich. Trwają od 25 stycznia ub. roku, kiedy 
to Idi Amin, wówczas jeszcze pułkownik, korzystając z nieobec­
ności prezydenta Miltona Obote, dokonał zamachu stanu.

Nastał czas wzajemnych oszczerstw i ich dementowania. W trzy 
miesiące po zamachu stanu doszło do pierwszych przygranicz­
nych awantur, które od tej pory miały już stać się stałymi ele­
mentami politycznego krajobrazu tej części Afryki. Generał Amin 
z powodzeniem zabiegał o broń we Francji, Wielkiej Brytanii 
i Izraelu. Z tymi ostatnimi stosunki układały się bardzo pomyślnie 
aż do momentu, gdy Amin — zdając sobie sprawę z braku popu­
larności swej osoby w święcie afrykańsko-arabskim — postano­
wił zmienić kurs z proizraelskiego i probrytyjskiego na proarab- 
ski, czego dowodem było przepędzenie izraelskich i brytyjskich 
doradców wojskowych, ustanowienie w Kampali stałego biura 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny, podróż do Libii i nawiązanie 
przyjacielskich stosunków z Kadafim oraz zapowiedź wizyty w 
Kairze.

Wydaje się więc całkiem prawdopodobne, gdy weźmiemy pod 
uwagę aktualną politykę Amina, wspominając tu również o kło­
pocie jaki sprawił generał Londynowi swoją decyzją o eksmisji 
50 tys. Azjatów, iż Wielka Brytania wykorzystała napiętą sytuację 
na granicy Uganda — Tanzania i istnienie obalonego prezydenta 
Miltona Obote do inspiracji tanzańskiej inwazji. Czyżby Wielka 
Brytania przeszła „do zwarcia" z byłym wielokrotnym mistrzem
bokserskim Idi Aminem? W. W.

Ulewne deszcze w DRW

Czy zbombardowane tamy 
wytrzymają napór wód?

Agencje zachodnie donoszą z Sajgonu, że w ciągu ostat­
nich 24 godzin siły patriotyczne wzmogły akcje bojowe prze 
ciwko oddziałom sajgońskim. Widownią szczególnie oży­
wionej działalności armii wyzwoleńczej są tereny delty Me
kongu oraz prowincji Quang 
650 km od Sajgonu.
Amerykańskie bomby nie­

przerwanie spadają na Demo 
kratyczną Republikę Wietna­
mu i Wietnam Południowy. W 
środę lotnictwo USA przepro­
wadziło 221 ataków na Wiet­
nam Południowy i 210 na 
DRW.

Rzecznik Ministerstwa do 
Spraw Nawadniania DRW 
oświadczył w czwartek, że lot 
nictwo amerykańskie wzmaga 
ataki na tamy i inne urządzę 
nia irygacyjne w Wietnamie

Ngai, położonej w odległości

III Ogólnopolski Konkurs „Dobrej Roboty"
dla przemysłu i budownictwa

W miliardach złotych mierzy się efekty 
kie uzyskały zakłady produkcyjne, które w

gospodarcze ja- 
poprzednich la-

tach uczestniczyły w ogólnopolskich konkursach „dobrej ro­
boty”. Konkursy te były niemałym dopingiem do doskona­
lenia w przedsiębiorstwach przemysłowych systemów tech­
niczno-organizacyjnych, które w efekcie przyniosły więcej 
nowoczesnych, dobrych jakościowo wyrobów przy równo-
czesnej poprawie gospodarki
Oczywiście wymogi dobrej 

roboty powinny obowiązywać 
wszystkich i nie stanowić tyl­
ko przedmiotu jednorazowej 
akcji konkursowej. Ale pod­
kreślić trzeba, że dotychczaso­
we konkursy pomogły w two­
rzeniu swego rodzaju nawy­
ków do podejmowania kom­
pleksowych usprawnień pra­
cy przemysłu, a nade wszy­
stko do stworzenia wzorców 
dobrej pracy dla innych, „gor 
szych”, przedsiębiorstw.

Wychodząc z tych założeń 
„Trybuna Ludu”, telewizja i 
Polski Komitet Normalizacji i

Nowe prowokacje 
izraelskie

Z Bejrutu napłynęły donie­
sienia o nowych prowokacjach 
zbrojnych Izraela wobec Liba­
nu.

Cztery izraelskie kanonierki 
pojawiły się w środę wieczo­
rem u wybrzeży libańskich w 
rejonie miasta Tyr i ostrzela­
ły obóz uchodźców palestyń­
skich Raszidija.

Izraelskie lotnictwo wojsko­
we wznowiło naloty nad polud 
niowym Libanem. Trzy nie­
przyjacielskie samoloty w cią­
gu 30 minut krążyły nad wios 
kami Einata i Bint Dżebel.

PAP

poszczególnych fabryk.
Miar ogłaszają na rok 1973 ko 
lejny III Ogólnopolski Kon­
kurs Dobrej Roboty, pod pa­
tronatem wicepremiera Fran­
ciszka Kaima. Mogą brać w 
nim udział wszystkie przed­
siębiorstwa przemysłowe i bu 
dowlano-montażowe, a na na­
grody konkursowe przeznaczo­
no sumę 15 min zł, w tym na 
nagrodę I stopnia — 500 tys. 
a II — 200 tys. zł.

Do oceny prac konkurso­
wych powołane zostaną woje­
wódzkie komisje, które przed­
stawią wnioski o nagrody 
głównej komisji konkursowej, 
działającej pod przewodni­
ctwem podsekretarza stanu 
w URM — Bronisława Ostap- 
czuka.

Organizatorzy III konkursu, 
informując o jego celu na kon 
ferencji prasowej w czwartek 
21 bm., podkreślali, że jego 
efektem powinna być nie do­
raźna, lecz trwała poprawa w

ubiegłych, lecz do jakości po­
dobnych, aktualnie wytwarza­
nych produktów na świecie. 
Zakłady muszą również być 
bardziej związane bezpośred­
nio z odbiorcami swej produk­
cji i ponosić pełną odpowie­
dzialność za jej jakość. Kon­
kurs powinien również pomóc 
w ukazywaniu osiągnięć kon­
kretnych osób (i odpowiednio 
ich honorować), aby wszelkich 
sukcesów odnoszonych na 
tym polu nie zamykać tylko 
np. w określeniu: „jest to 
wynik pracy całej załogi”.

Wicepremier F. Kaim poin­
formował również o szeregu 
przedsięwzięć rządu, zmierza­
jących do zabezpieczenia dal­
szej poprawy jakości wyrobów 
oraz o propozycjach zmian do 
tyczących sterowania jakością 
produkcji. (PAP)

poszczególnych przedsiębior-

żądają burmistrzowie 
miast europejskich

Natychmiastowe ustanowie­
nie normalnych stosunków dy
plomatycznych wszystkich
państw z NRD stworzyłoby ko 
rzystną atmosferę dla zapla­
nowanej europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa. Pogląd 
taki wyrazili wybitni przedsia 
wiciele życia publicznego z 
Francji, Włoch, Belgii, W. Bry 
tanii i Finlandii, którzy ucze­
stniczą obecnie w kolokwium 
burmistrzów europejskich i 
działaczy komunalnych, jakie 
odbywa się w Dreźnie.

Sekretarz grupy Unii Demo­
kratów na Rzecz Republiki z 
Francji, Albert Landrie m. in. 
oświadczył: „Powszechnie u- 
znawana jest dobra wola 
NRD przy podejmowaniu o- 
statnio 1 ważnych kroków na 
drodze do odprężenia. Ten ko 
rzystny rozwój musi jednakże 
zostać usankcjonowany, i to 
bez dalszej zwłoki, przez dy­
plomatyczne uznanie NRD, jak 
również przez przyjęcie jej do 
ONZ”. (PAP)

Robocze spotkania poselskie 
w powiecie krotoszyńskim

Automatyczne 
połączenia 

z todzią i Wrocławiem
Dyrekcja Okręgu Poczty i Tele­

komunikacji zawiadomiła nas, że 
od 24 bm. zostaną uruchomione 
międzymiastowe automatyczne po 
łączenia telefoniczne „niecałodo- 
bowe" z Poznania do Łodzi i 
Wrocławia.

Z połączeń tych będą mogli ko­
rzystać abonenci telefoniczni Poz­
nania, którzy dotychczas uzyskali 
już dostęp do automatycznej sieci 
międzymiastowej w kierunkach Jo 
Warszawy, Katowic, Szczecina i 
Kalisza. Celem uzyskania połącze­
nia z abonentami Wrocławia lub 
Łodzi należy wykręcić odpowiedni 
numer kierunkowy: do Wrocławia 
— 871, a do Łodzi — 842.

Z połączeń automatycznych „nie 
całodobowych” będzie można ko­
rzystać codziennie od godz. 14 do 
8 rano, oraz w niedzielę i święta 
przez całą dobę (od godz. 0 do 21). 
Zaliczanie rozmów odbywać się bę 
dzie na tych samych zasadach jak 
dla dotychczasowych istniejących

Północnym. Od początku wrześ 
nia obiekty te były atakowane 
50 razy.

Ostatnio w niektórych rejo­
nach DRW zanotowano ulew­
ne opady deszczu, co spowodo 
wało znaczne podniesienie się 
poziomu wód w . rzekach. 
Jeśli w najbliższych dniach 
pewne odcinki tam i innych 
obiektów irygacyjnych bom­
bardowanych przez lotnictwo 
USA nie wytrzymają nacisku 
spiętrzonych wód — podkre­
ślił rzecznik — to administra­
cja Nixona poniesie całkowitą 
odpowiedzialność za tę strasz 
liwą zbrodnię.

Rozgłośnia radiowa w Ha- 
noi podała w czwartek, że 
trzech amerykańskich pilotów, 
zwolnionych ostatnio z niewo 
li przez władze DRW. odwie­
dziło prowincję Nam Dinh, 
aby zobaczyć skutki nalotów 
lotnictwa USA na ten rejon. 
Radio podało, że amerykańscy 
piloci byli wstrząśnięci ogro­
mem zniszczeń. (PAP)

11 sporłowców 
czechosłowackich

stwach, jakości produkowa­
nych wyrobów, poprawa za­
opatrzenia rynku, lepsze wy­
korzystanie surowców i mate­
riałów, usprawnienie organiza 
cji procesów przygotowywa­
nia produkcji.

Ale poza tymi wymiernymi 
celami, konkurs — o czym mó 
wił m. in. wicepremier F. 
Kaim — powinien pomóc w 
zrozumieniu i powszechnym 
stosowaniu podstawowej zasa­
dy, że znajdujemy się na eta­
pie kiedy absolutnie nie wy­
starczy porównywanie jakości 
produktów do wyrobów z lat

Wczoraj w Krotoszynie i w pow. krotoszyńskim odbyły 
się kolejne spotkania posłów na Sejm PRL z wyborcami. 
Pierwsze spotkanie posłów Marka Kabata, Bolesła­
wa Nowaczyka i Zygmunta Surowca z kierow­
nictwem politycznym i administracyjnym miasta i powiatu, 
w którym uczestniczył m. in. I sekretarz KP PZPR w Kro­
toszynie Antoni Ślusarczyk, odbyło się w Prezydium

Odezwa ŚFZZ

już relacji automatycznych. 1 
sze szczegóły o możliwościach 
tomatycznego łączenia się w 
chu międzymiastowym można 
skać pod nr 915. (na)

HUMOR
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W związku z tygodniem solidar­
ności z narodami Indochin, który 
zgodnie z uchwalą Komitetu Wy­
konawczego Konferencji Sztok­
holmskiej w sprawie Indochin bę­
dzie obchodzony od 15 do 22 paź­
dziernika. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych opubliko­
wała odezwę do ludzi pracy i 
związków zawodowych całego 
świata.

Dokument potępia Stany Zjedno­
czone, za prowadzenie agresywnej 
wojny w Wietnamie. SFZZ wyra­
ża całkowite poparcie dla pokojo­
wych propozycji Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego, stano­
wiących realistyczną podstawę do 
politycznego rozwiązania proble­
mu wietnamskiego. (PAP)

zginęło w Bułgarii
Bułgarska agencja prasowa 

BTA podała w czwartek, że te 
go dnia w katastrofie autobu 
sowej zginęło 11 czechosłowac 
kich skoczków spadochrono­
wych — uczestników rozgry­
wanych w Sofii mistrzostw ar 
mii zaprzyjaźnionych w sko­
kach spadochronowych.

Katastrofa zdarzyła się na 
przejeżdzie kolejowym pod 
Sofią, w drodze zawodników 
na podsofijskie lotnisko, gdzie 
odbywają się mistrzostwa.

•PAP

NRF i Austria
chcą przyjąć uchodźców

Dwa nowe państwa zgłasza­
ją gotowość przyjęcia ograni­
czonej liczby uchodźców z U- 
gandy.

Jak oświadczył rzecznik pra 
sowy rządu bońskiego, Konrad 
Ahlers. NRF może przyjąć oko 
ło tysiąca Azjatów z Ugandy. 
Również rząd Austrii zapowie­
dział, że przyjmie „pewną 
liczbę” uchodźców z Ugandy, 
nie precyzując jednak ilu.

Propozycję tę przekazano 
rządowi brytyjskiemu. (PAP)

ZSRR i USA 
współdziałają 

w ochronie przyrody
Program współpracy mię­

dzy ZSRR a USA w dziedzinie 
ochrony przyrody ustalono na 
pierwszej sesji dwustronnej 
komisji radziecko-amerykań- 
skiej, która zakończyła się w 
czwartek w Moskwie.

Strony postanowiły skon­
centrować uwagę na walce z 
zanieczyszczaniem powietrza. 
Współpracę zapoczątkują w 
ciągu najbliższych 2 lat współ 
ne badania przestrzeni powie­
trznej Leningradu i Saint 
Louis. Na rzekach radzieckich 
i amerykańskich będzie się wy 
próbowywać różne metody o- 
czyszczania ścieków przemy­
słowych.

Program wspólnych prac 
obejmuje również ochronę 
mórz, tworzenie rezerwatów,

Powiatowej Rady Narodowej.
Gospodarze zapoznali po­

słów z aktualną sytuacją spo­
łeczno-gospodarczą powiatu i I 
miasta. Jak wynika z przed­
stawionych materiałów, pro­
dukcja rolna w bieżącym roku 
wyraźnie wzrosła. Plany rol­
ne i przemysłowe, z wyjąt­
kiem inwestycyjnych, są wy­
konywane zgodnie z założenia 
mi. Pomyślnie rozwiązano 
kwestię zatrudnienia kobiet.

Poważny problem, wymaga­
jący natychmiastowego działa 
nia, stanowi zaopatrzenie po­
wiatu w wodę oraz budowni­
ctwo mieszkaniowe. Podnoszo­
no sprawę niewspółmiernego 
do potrzeb przydziału maszyn 
rolniczych dla gospodarstw 
państwowych i indywidual­
nych. Jest on niższy niż w rn 
nych powiatach.

Powyższe problemy były
też tematem spotkania posła 
Zygmunta Surowca z akty­
wem instytucji obsługujących 
rolnictwo, takich jak PZGS, 
GS, Mleczarnia, POM, Bank

Eksport obrabiarek 
do ZSRR

rozwiązywanie problemów
miast i przewidywanie trzęsień 
ziemi. (PAP) -

Remis
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Starcia z policją 
w Japonii

Japońska opinia publiczna z 
oburzeniem przyjęła oświad-

i czenie ministra spraw zagra­
li nicznych — Masayoshi Ohiry,

ze remonty amerykańskich
czołgów i pojazdów pancer­
nych w bazie USA na teryto­
rium Japonii i 
łanie ich' do 
jest sprzeczne 
sko-japońskim 
pieczeństwa.

Oburzenie ;

następnie wys- 
Wietnamu, nie 
z amerykań- 

traktatem bez-

jest tym więk-
sze, że tego samego dnia pier 
wszą partia tych pojazdów 
pod osłoną ponad 5 tys. poli­
cjantów japońskich została 
przetransportowana z bazy re 
montowej w Sagamihara do 
portu Jokohama.

W wyniku starć policji z 
protestującymi mieszkańcami 
tego rejonu, około 400 osób 
zostało rannych, a 25 areszto­
wanych. (PAP)

Katastrofa 
pod Gdańskiem 
2# bm. w późnych godzinach wie 

czornych na odcinku kolejowym 
Pszczółki — Pruszcz Gdański, na 
koniec stojącego pod zamkniętym 
semaforem pociągu ekspresowego 
„Kaszub” (jadącego z Warszńwy 
do Gdyni) najechał pociąg towa­
rowy.

W następstwie tego wypadku 10 
osób zostało rannych i przebywa 
obecnie w szpitalach Trójmiasta. 
23 osobom udzielono \ lekarskiej 
pomocy ambulatoryjnej? (PAP)

r^elefony
• W ^yminie w pow. kolskim 

spłonął od iskry z komina dach 
na Budynku dla inwentarza i sto­
doła. Straty szacowane są na 50 
tys. zł, a w Rozalinie w pow. ko­
nińskim — budynek mieszkalny, 
obora i stodoła za 20 tys. zł.

• W Szkole nr 64 w Poznaniu 
spadła ze schodów 8-letnia Grażyn 
ka T„ w wyniku czego doznała 
wstrząsu mózgu.

• U zbiegu ul. Warszawskiej i 
Michała został potrącony przez sa 
mochód 47-letni Wł. N. Przewie­
ziono go do szpitala dyżurnego.

(b)

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się polskie obrabiarki w 
ZSRR. Zakłady „1 Maja” z 
kombinatu „Ponar Komo” w 
Pruszkowie wykonały ostatn’.o 
dla Związku Radzieckiego se­
rię obrabiarek ze sterowaniem 
programowym. Pierwsże dwie 
maszyny — frezarki ze stero­
waniem numerycznym, prze­
znaczone do obróbki łopatek 
turbin — pracują już w Lenin­
gradzie.

Do pracy w fabrykach 
ZSRR przygotowuje się obec­
nie dalsze maszyny, m. in. no­
woczesne wiertarki rewolwe­
rowe ze sterowaniem progra-

Rolny. Poseł poinformował ze 
branych o aktualnych pracach 
Sejmu oraz zadaniach jedno­
stek usługowych pracujących 
na rzecz rolnictwa.

W sali Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Krotoszynie zebrali 
się pracownicy spółdzielni pra 
cy: Wielobranżowej. Chemicz­
nej, Obuwnika, Stolarzy i Re­
montowo-Budowlanej, by z po 
słem Bolesławem Nowaczy­
kiem omówić realne zadania 
w zakresie usług i produkcji 
rynkowej spółdzielni pracy.

Wiele istotnych wniosków, 
mających na celu usprawnię-, 
nie pracy szkoły i administra­
cji szkolnej, zgłaszali nauczy­
ciele na spotkaniu z posłem 
Markiem Kabatem.

Wieczorem odbyły się dal­
sze spotkania. Poseł Bolesław 
Nowaczyk uczestniczył w ze­
braniu z załogą PGR w Ła­
giewnikach. Mówiono o reali­
zacji programu poprawy wa­
runków socjalno-bytowych ro 
botników i funkcji PGR.

W sali Domu Kultury w 
Rozdrażewie z aktywem spo­
łeczno-gospodarczym rozma­
wiał poseł Zygmunt Suro­
wiec. W Koźminie zadania w 
zakresie upowszechniania kul­
tury były przedmiotem spotka 
nia działaczy kultury i nau­
czycieli z posłem Markiem Ka 
batem, (bg)

Laserowa metoda

mowym.
Rozpoczyna się także na

większą skalę eksport innych
obrabiarek — frezarek uni-
wersalnych. W ub. roku wysła 
no około 40 takich maszyn, zaś 
w br. zakłady „1 Maja” w 
Pruszkowie i Fabryka Obra­
biarek w Jarocinie mają wy­
konać na zamówienie radziec­
kie blisko 200 frezarek uniwer 
salnych.

Rozwija się również współ­
praca polsko-radziecka w pro­
dukcji podzespołów dla prze­
mysłu obrabiarkowego. W ra­
mach wieloletniej umowy kom 
binat „Ponar Komo” produ­
kuję na eksport do ZSRR pre­
cyzyjne elementy obrabiarek 
— sprzęgła elektromagnetycz­
ne. Rozbudowano i zmoderni­
zowano jeden z wyspecjalizo­
wanych zakładów kombinatu 
FUM w Ostrzeszowie. którv 
ma dostarczyć do 1975 r. dla 
radzieckiego nrzemysłu około 
1.3 min snrzcpieł elektroma­
gnetycznych różnych tvpów i 
wielkości oraz części zamien­
ne. (PAP)

zapisu informacji
W centralnym laboratorium na 

ukowym japońskiego koncernu 
„Hitachi” skonstruowano apara­
turę. pozwalająca na zapis, prze­
chowywanie i odtwarzanie infor­
macji.

Konstrukcja nowej aparatury, 
wykorzystującej metodę lasero- 
wo-holograficzną. została oparta 
na opracowanym wcześniej la­
boratoryjnym procesie zapisywa­
nia informacji promieniem lase­
rowym na specjalnej płycie.

Aparatura pozwala na przecho­
wywanie 'w zminiaturyzowanym 
formacie wszelkich informacji, 
m. in. schematów, tekstu druko­
wanego i wykresów. Dla przykła­
du dokument o 500 stronach ma- 
szynopisu zajmuje na specjalnej 
płycie powierzchnię znaczka poc 
towego. (PAP)

Moskwa - Taszkient
1 w 110 minut

Radziecki samolot pasażer­
ski o szybkości ponaddżwięko- 
wej „Tu-144” w ciągu 110 mi­
nut przebył trasę Moskwa 
Taszkient (3.300 km). Na poko 
nanie tej odległości zwykłe sa 
moloty odrzutowe potrzebują 
ponad 4 godzin.

Samolot leciał do Taszkientu 
z szybkością 2200 km/godz. na 
wysokości 17-18 km. Rejs odby 
wał się bez zakłóceń.

Oczekuje się. że nowy samo 
lot wejdzie do normalnej ek­
sploatacji pod koniec 1973 r.



Na stancji jak w domu
Przyznaj?, że na to zebra­

nie szłam bez zbytniego 
entuzjazmu. Byłam prze 

konana, że wynajmujący poko 
je zaczną się żalić na dzisiej­
szą młodzież, która pali, nosi 
długie włosy, włącza radio na 
pełen regulator i chlapie w ła 
zience.

A tymczasem kobieta w czer 
ni skubiąc nerwowo chustecz 
kę przypomina, jak to kiedyś 
z mężem uradzili, że wynajmą 
uczniom pokój. Zawsze chcie- 
li mieć dzieci. Pótem ucznio­
wie wyrośli, pokończyli szkoły, 
założyli własne rodziny, ale do 
domu opowiadającej wracają 
jak do własnego. Teraz po 
śmierci męża odwiedzają ją 

, częściej, aby nie czuła się sa­
motna.

Jej sąsiadka jest zaniepoko­
jona. Pracownik Wydziału Lo 
kałowego Prezydium DRN na 
Jeżycach straszył w czasie 
ostatniej lustracji mieszkania, 
że będą płacili za nadmetraż. 
Czy to prawda? — dopytuje się. 
Inni potwierdzają podobne wi 
zyty. Przewodniczący zebrania 
uspokaja pytających. Pracow­
nik działał samowolnie i w 
Prezydium zajęto się nim. Mia 
sto jest zainteresowane, aby 
kwater przybywało. Zebrani 
nie muszą się martwić.

Ktoś inny dzieli się z pozo­
stałymi uwagami, jak uczył 
przebywających na stancji 
oszczędzania prądu i gazu. 
Energiczny siwowłosy pan z 
przeciwległego końca sali ma­
cha niecierpliwie ręką. Nie 
róbmy problemów z drobiaz­
gów — mówi. Ostatecznie ucz 
niowie płacą za pokój, mają 
więc prawo korzystać z kuch­
ni i łazienki. Uczyć trzeba 
przykładem, nie drętwą mową 
— dodaje.

Sala potakuje. Dzieci nie są 
złe. Kłopoty? — własne dzieci 
też ich dostarczają. O niektó­
rych uczniów rodzice się nie 
zatroszczą przez cały rok. Go 
spodarze chodzą na wywiadów 
ki. pilnują odrabiania lekcji. 
Pilnują też. by dzieci były 
czyste, nie wracały późno do 

W spółpraca z francuską „SECOMĄ“
Zakłady Mechaniczne „Legmet" w Legnicy, stanowiące zaple­
cze techniczne Kombinatu Górniczo-Hutniczego Miedzi, wy­
twarzają maszyny i urządzenia dla tego przemysłu oraz kon­
strukcje stalowe, części I zespoły wymienne do maszyn gór­
niczych i hutniczych oraz odlewy ze staliwa I żeliwa. W pro­
filu produkcyjnym „Legmetu" przeważają maszyny prototy­

powe.
Legnickie Zakłady Mechaniczne współpracują z kttkoma fir­
mami zagranicznymi, a przede wszystkim bardzo ściśle z fran­

cuską firmą „SECOMA“ z Lyonu.
Francuzi w ramach kooperacji dostarczają „Legmetowl“ m. In. 
głowice kotwiące, wysięgniki, rozdzielacze, elementy hydrau­
liki siłowej oraz prowadnice. Udział firmy francuskiej w koope­

racji z legnicką fabryką wynosi około 28 proc.
Na zdjęciu: samojezdny wóz służący do zakładania w ko­
palniach obudowy kotwiowej, w którym kilka elementów jest 

produkcji francuskiej firmy SECOMA.
CAF — fot. Hawalej

domu, nie chuliganiły. Tak jak 
w każdej rodzinie, a często le 
Piej.

Funkcję wynajmujących 
stancję dla ucznia dobrowol­
nie łączą z obowiązkami opie­
kuńczymi. Nawet chodzą na 
spotkania z pedagogami, są 
członkami kół TPD.

Wynajmujący pokoje, to lu­
dzie starzy, samotni, renciści, 
są wśród nich właściciele dom 
ków jednorodzinnych i miesz­
kańcy nowego budownictwa. 
Nie są to luksusowe mieszka­
nia, ale czyste, zadbane poko­
je, najczęściej 2-osobowe. I co 
najważniejsze, że to jest dom. 
Jego atmosfery nie zastąpi naj 
lepszy internat. Cena stancji 
uczniowskiej waha się w gra­
nicach 300 zł miesięcznie. Przy 
obecnym głodzie mieszkanio­
wym, kiedy pokoje do wyna­
jęcia oferuje się po 1000 zł, 
kwatery uczniowskie są na wa 
gę złota, zważywszy, że każ­
dego roku Kuratorium załat­
wia odmownie około 2 tysiące 
wniosków o miejsce w inter­
nacie.

Pomysł utworzenia stancji 
uczniowskich w domach pry­
watnych narodził się przed 12 
laty między innymi z inicjaty 
wy naszej redakcji. Opiekę 
nad nimi przejęło Kuratorium, 
a Prezydium Rady Narodowej 
Poznania zwolniło wynajmu­
jących, tam gdzie to koniecz­
ne, od opłat za dodatkową po­
wierzchnię mieszkaniową. Tak 
powstał Punkt Opieki nad 
Stancjami Uczniowskimi popu 
larnie zwany PONS.

W pierwszym roku zgłoszo­
no zaledwie 32 stancje dla 184 
osób. W ubiegłym roku szkol­
nym stancji było 533 dla 1569 
uczniów szkół średnich. Jak 
wynika ze sprawozdania tylko 
131 właścicieli spośród 533 wy 
najmujących ma prawo korzy 
stać z ulg w opłatach za nad 
metraż. To zestawienie sta­
tystyczne również przemawia 
na korzyść zlokalizowania kwa 
ter uczniowskich w domach 
prywatnych.

W niektórych budżetach 300 

złotych miesięcznie stanowi 
znaczną kwotę, lecz w sytuacji, 
kiedy ten sam pokój można 
wynająć za dużo wyższą su­
mę zgłaszanie kwatery do 
PÓNS-u świadczy o tym, że w 
tym domu czeka się na dziec­
ko. Zebranie, w którym uczest 
niczyłam było tego potwierdzę 
niem. ^To samo mówił zresztą 
kierownik PONS-u, emeryto­
wany nauczyciel Marian Smo­
larz, bez reszty zaangażowany 
w pracy Punktu Opieki nad 
Stancjami Uczniowskimi. Częs 
te wizyty jego oraz pozosta­
łych nauczycieli w wynajmo­
wanych mieszkaniach potwier 
dzają opinię, że prawie we 
wszystkich domach dzieci są 
na prawach członków rodzin. 
Od momentu powstania 
PONS-u opiekę nad mieszka­
niami przejęło Kuratorium. 
Obecnie zatrudnionych jest 9 
nauczycieli (po pół etatu każ­
dy), którzy są w ciągłym kon­
takcie z gospodarzami miesz­
kań i z uczniami. Odwiedza­
ją ich systematycznie, spraw­
dzają warunki mieszkalne, in­
teresują się zdrowiem i nauką 
dzieci. W każdym domu jest 
zeszyt, w którym odnotowują 
swoje wizyty i polecenia. Dwa 
razy w miesiącu odbywa się 
w siedzibie PONS-u zebranie 
wychowawców, na których 
omawiają wyniki lustracji, 
utrzymują kontakty z domem 
rodzicielskim uczniów oraz z 
dyrekcjami szkół i nauczycie­
lami swoich podopiecznych.

Dwa razy w roku spotykają 
się z gospodarzami mieszkań. 
Pomysłów mają wiele. Chcą 
zorganizować dwie stołówki 
dla mieszkających na stan­
cjach. Na szczęście kwestia 
wyżywienia przestała być dla 
nich problemem. Mogą jeść w 
stołówkach internatów.

Podobny punkt kwater ucz­
niowskich działa we Wrześni. 
Inne województwa zapowiada 
ły, że powielą inicjatywę Wiel 
kopolski. Ale jak dotychczas 
PONS nie znalazł naśladow­
ców.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Sytuacja w wielkopolskim 
budownictwie zaczyna 
się komplikować. W 

sierpniu załogi 15 przedsię­
biorstw nie wykonały swych 
zadań. Wśród nich jest 6 ta­
kich, które nie wykonują pla 
nów od początku roku. Są to 
załogi: Zakładu Budowy Sieci 
Elektrycznych „Elbud”, przed 
siębiorstw budownictwa rolni­
czego w Koninie, Ostrowie i 
Szamotułach, Przedsiębiorstwa 
Remontowego Przemysłu Be­
tonów „Rembet” w Kaliszu i 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych.

Globalnie biorąc, wielkopol 
skie budownictwo sierpniowy 
plan wykonało, uzyskało na­
wet nieznaczną nadwyżkę — 
2,6 min zł. Niedobory owych 
15 przedsiębiorstw pokryły 
swą ponadplanową produkcją 
załogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, „Mostostalu”, „Hy 
drobudowy 7” i innych przed­
siębiorstw.

Niestety, to tylko operacja 
finansowo-planistyczna. „Mo­
stostal” za innych wiejskich 
zagród nie buduje, a „Hydro­
budowa” nie stawia sklepów.

Harmonia planu została więc 
zachwiana. Teraz chodzi o to, 
żeby ją przywrócić. Rozumie­
my, że wielkie roboty są dla 
wykonawców korzystniejsze w 
rozliczeniach finansowych i 
intratniejsze w płacach. Bywa 
i tak, że dla tych wielkich bu 
dów łatwiej zdobyć materia­
ły budowlane, niż dla małych

Paragraf i życie

Odszkodowanie za chorobę zawodową
Marian S. pracownik je­

dnej z hut szkła kryszta 
łowego, zapadł na powa­

żną chorobę zawodową. Obwo 
dowa Komisja do Spraw Inwa­
lidztwa i Zatrudnienia stwier­
dziła występującą u niego oło- 
wicę i orzekła w związku z 
tym czasowe inwalidztwo. Na 
podstawie tego orzeczenia cho 
ry zwrócił się do dyrekcji hu­
ty o wypłatę jednorazowego 
odszkodowania, przysługujące­

Drobne, ważne inwestycje

Zachwiana 
harmonia planu

obiektów. Lecz trzeba ciągle 
pamiętać o tym, że te stosun­
kowo drobne inwestycje w 
sklepach, piekarniach, masar­
niach, pralniach, u szewca i u 
fryzjera — czynią życie znoś­
niejszym i barwniejszym.

Dlatego też w następnych ty 
godniach i miesiącach dzielą 
cych nas od końca roku, in­
westorzy, wspólnie z wykonaw 
cami, powinni urealnić plany 
w drobnych inwestycjach i ra 
tować to, co uratować można 
jeszcze w bieżącym roku. Mam 
tu na myśli koncentrację lu­
dzi i sprzętu na wybranych 
budowach, aby zamiast koń­
czyć rok np. setką rozpoczę­
tych małych budów, zamknąć 
go pięćdziesięcioma obiektami 
gotowymi do uruchomienia.

Sytuacja w wielkopolskim 
budownictwie zaczyna się kom 
plikować nie tylko dlatego, że 
w sierpniu 15 dużych przed­
siębiorstw nie wykonało pla­
nu, że zagrożone są liczne drób 
ne inwestycje, mające bezpo­
średnio służyć ludziom — w 
przeszłości bywało gorzej. 
Dzisiaj bardziej niepokoi to, 

go w wypadkach zapadnięcia 
przy pracy na chorobę zawo­
dową. Spotkał się jednak z od 
mową. Sprawą zajęła się za­
kładowa komisja rozjemcza, 
która uznała rację pracownika 
i zobowiązała pracodawcę do 
wypłacenia 30 tysięcy zł z ty­
tułu kompensaty za utratę 
zdrowia.

Zakład pracy wniósł odwo­
łanie do Okręgowego Sądu U- 
bezpieczeń. I tym razem ró-
wnież przegrał. Korzystne dla 
Mariana S. orzeczenie komisji 
rozjemczej zostało zatwierdzo­
ne. Nie był to jednak koniec 
przewlekłego sporu. W rewizji 
wniesionej do Trybunału Ubez­
pieczeń Społecznych pełnomo- 
cniik huty wywodził, że zgodnie 
z przepisami ustawy o świad­
czeniach pieniężnych za wy­
padki przy pracy, muszą być 
stwierdzone trwałe skutki dla 
zdrowia poszkodowanych. U 
Mariana S. orzeczono jedynie 
czasowe inwalidztwo i należy 
sądzić, że po odpowiedniej ku­
racji w toku okresowych ba­
dań kontrolnych stwierdzi się 
pełne wyleczenie chorego z o- 
łowicy. Z tych względów jedno 
razowe odszkodowanie nie po­
winno mu przysługiwać.

Trybunał Ubezpieczeń, rozpo 
znając skargę wypowiedział w 

że wielkopolskie budownictwo 
traci rozpęd, nabrany w pierw 
szych miesiącach roku.

Oto w styczniu rozmiary ro 
bót były o 23,6 procent więk­
sze niż przed rokiem, w mar­
cu — nawet o 26,5 procent. 
Lecz w następnych miesiącach 
zaczął się stopniowy odwrót. 
W sierpniu — w porównaniu 
z analogicznym miesiącem ub. 
roku — dynamika przyrostu 
robót sięgała tylko 14,3 pro­
cent. A przecież sierpień to 
pełnia sezonu budowlanego, 
okres, w którym można pro­
wadzić roboty na 2 zmiany.

Jeśli ta tendencja spadku dy 
namiki będzie trwać do koń­
ca roku, to punkt startu do 
realizacji ogromnego i impo­
nującego swym rozmachem 
programu inwestycyjnego dru 
giej połowy 5-latki będzie nie 
wiele lepszy, niż był w ubieg­
łym roku.

Dobrze byłoby więc, aby eks 
perci zbadali przyczyny powo 
dujące ten powolny, lecz cią­
gły spadek dynamiki naszego 
budownictwa i zaproponowali 
środki zaradcze. P. Ch.

swym orzeczeniu pogląd, mają 
cy szersze znaczenie dla wykła 
dni przepisów ustawy powypad 
kowej:

„Nie Jest trafny zarzut rewizji, 
że przepisy ustawy pozwalają na 
wypłacanie świadczeń pieniężnych 
jedynie za trwałe i nieodwracalne 
skutki wypadków. Ustawa wypad­
kowa mówi wprawdzie o „trwałym 
uszczerbku na zdrowiu”, ale nie 
precyzuje bliżej tego pojęcia. Orma­
nami właściwymi do orzekania w 
tych przypadkach są komisje le­
karskie do spraw inwalidztwa i 
zatrudnienia. Ich orzeczenie, stwier 
dzające inwalidztwo pracownika 
z powodu choroby zawodowej, 
wiaże zakład pracy w kwestii wy­
płacenia przewidzianego w przepi­
sach jednorazowego odszkodowa­
nia. Pogląd rewizji, że nie ma 
„trwałegu uszczerbku na zdrowiu”, 
gdy przewidziane jest kontrolne 
badanie lekarskie prowadziłoby do 
pozbawienia, a przynajmniej unie 
możliwienia przyznania jednorazo 
wego odszkodowania przez szereg 
lat w tych wszystkich przypa­
dkach, w których obowiązujące 
przepisy przewidują kontrolne ba 
dania inwalidów. Taka intencja 
ustawodawcy, o której wspomina 
rewizja, nie wynika z przepisów 
ustawy wypadkowej”.

Korzystny dla Mariana S. wyrok 
I Instancji został utrzymany w 
mocy.

Orzeczenie Trybunału Ubezpie­
czeń Społecznych nosi numer I 
TO. 715/7# (M. M.)

OBYWATELSKIE?

Polska była jednym z 26 
państw, które podpisały 
Deklarację Narodów 

Zjednoczonych z 1 stycznia 
1942 r. Polska jest członkiem- 
założycieiem ONZ. Karta Na- 
rodów Zjednoczonych została 
Podpisana przez Polskę 16 paź 
Wziernika 1945 r.

Wielostronna i aktywna 
Współpraca Polski z ONZ od 
chwili powstania tej organiza 
cli znalazła m. in. wyraz w 
Wyborze delegatów Polski do 
organów ONZ. 26 listopada 
^45 r. przedstawiciel Polski 
w Komitecie Przygotowaw­
czym ONZ — Z. Modzelewski 
Wybrany został przewodniczą­

cym utworzonego przez ten 
organ Komitetu do Spraw Ra 
dy Bezpieczeństwa. Zgroma­
dzenie Ogólne na swej I Sesji 
inauguracyjnej w Londynie 
wybrało Polskę na członka 
Rady Bezpieczeństwa na o- 
kres 2 lat. Zgromadzenie Ogól 
ne dokonało jeszcze dwukrot­
nie wyboru Polski na członka 
Rady Bezpieczeństwa: 13 grud 
nia 1959 r. i 20 października 
1969 r.

1 października 1947 r. Pol­
ska wybrana została człon­
kiem Economic and Social 
Council na trzyletnią kaden­
cję od, 1948 r. do 1950 r. 29 
września 1950 r. Zgromadzenie 
Ogólne ponownie wybrało Pol 
skę na członka tego organu na 
okres od 1951 — 1953 r., od 
1957 _ 1959 r. oraz na obec­
ną kadencję 1972 — 1974. Po 
nadto delegat Polski przewod­
niczył XXXIII sesji Economic 
and Social Council.

10 września 1959 r. Polska 
weszła w skład Komitetu Roz 
brojeniowego 10 państw jako 
jedno z pięciu reprezentowa­
nych w nim państw socjalisty 
cznych. Polski ekonomista 
prof. O. Lange odegrał wybit­
ną rolę wśród 10-osobowej 
grupy ekspertów, która opraco 
wała Raport Sekretarza Gene­
ralnego z 1962 r. na temat eko 
nomicznych i społecznych skut 
ków rozbrojenia. 13 grudnia 

1961 r. Polska weszła w skład 
Komitetu Rozbrojeniowego w 
Genewie. Przedstawiciel Pol­
ski prof. Z. Żółtowski był też 
jednym z 14 ekspertów powo 
łanych do opracowania Rapor 
tu Sekretarza Generalnego z 
1969 r. o skutkach użycia bro 
ni BC, a dr hab. M. Perczyń- 
ski — Raportu Sekretarza Ge­
neralnego z 1971 r. na temat 
ekonomicznych i społecznych 
skutków zbrojeń.

Polska jest obok głównych 
mocarstw jedynym krajem, 

POLSKA W ONZ
którego obywatela nigdy jak 
dotąd nie zabrakło w gronie 
sędziów Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze. 6 lutego 1946 r. Zgro­
madzenie Ogólne i Rada Bez­
pieczeństwa wybrały polskie­
go prawnika prof. B. Winiar­
skiego sędzią Międzynarodowe 
go Trybunału Sprawiedliwo­
ści, które to stanowisko pia­
stował on do 1967 r„ w latach 
1961 — 64 prof. B. Winiarski 
był przewodniczącym Trybuna 
łu. 2 listopada 1966 r. Zgroma 
dzenie Ogólne wybrało na sę­
dziego MTS prof. M* Lachsa.

W 1972 r. przedstawiciel Polski 
B. Lewandowski został mianowany 
zastępcą sekretarza Generalnego 
ONZ do spraw obsługi zebrań i 
konferencji. Ponadto w Sekreta­
riacie ONZ jest zatrudnionych 27 
Polaków.

Od 1952 r. Polska Jest stale re­
prezentowana W Komisji Praw 
Człowieka ONZ. Dowodem uzna­
nia dla działalności Polski na fo­
rum ONZ było wybranie prof. Z. 
Resicha na wiceprzewodniczącego 
Międzynarodowej Konferencji O- 
chrony Praw Człowieka, odbytej 
w 1958 r. w Teheranie. Od 1950 r. 
polscy eksperci zasiadali w Podko 
mitecie ONZ do spraw zapobiega 

nia dyskryminacji i ochrony 
mniejszości. Przedstawiciele Polski 
wielokrotnie pełnili funkcje prze­
wodniczących i wiceprzewodniczą­
cych organów do spraw ochrony 
praw człowieka.

W 1967 r. Polska została 
wybrana jednym z 35 człon­
ków Komitetu ad hoc, który 
przekształcił się w 1968 r. w 
stały Komitet Pokojowego Wy 
korzystania Dna Mórz i Ocea­
nów oraz podziemnych obsza­
rów znajdujących się poza gra 
nicami państwowej jurysdyk­
cji.

16 grudnia 1963 r. Polska zo 

stała wyznaczona przez prze­
wodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego na członka specjal­
nego Komitetu ONZ dla 
spraw kodyfikacji zasad pra­
wa międzynarodowego, doty­
czących przyjaznych stosun­
ków i współpracy między pań 
stwami zgodnie z Kartą ONZ.

Polska należy do 9 organiza 
cji wyspecjalizowanych ONZ, 
nie licząc IAEA i GATT. W 
organizacjach tych jest za­
trudnionych ok. 70 polskich 
pracowników.

Polska od początku wykazywała 
dużą aktywność na forum organi 
zacji wyspecjalizowanych ONZ. 
Kilka przykładów; Polska Jest 
członkiem pierwotnym FAO i u- 
czestniczyla w I sesji Konferencji 
FAO w 1945 r. W latach 19«5 — 
1967 1 1969 — 1971 Polska była wy 
bierana do Rady FAO. Udzielając 
poparcia próbom zmiany kierun­
ków i metod pracy FAO, Polska 
akcentowała konieczność rozwiąza­
nia problemu głodu 1 niedożywie­
nia w śwlecie. Świadczą o tym wy 
stąpienia przedstawicieli Polski m. 
in. na XV sesji konferencji FAO w 
19G9 r. i VII Europejskiej Konferen 
cji FAO w 1970 r.

Polska brała udział w konferen 
cji założycielskiej UNESCO w 
1945 r. Platformą współdziałania 
Polski z UNESCO jest Polski Ko­
mitet do Spraw UNESCO. Polska 
bierze udział w szeregu wielkich 
kampanii międzynarodowych o 
charakterze naukowym organizo­
wanych przez UNESCO jak np. 
Longterm and Expandeld Program- 
me of Oceanographic Research. 
Przy aktywnym udziale Polski 
uchwalono na XV sesji UNESCO 
w 1968 r. długoterminowy plan 
międzynarodowych badań nauko. 

wych „Naturalne środowisko czło 
wieka”. Specjaliści polscy odegra 
li poważną rolę w kampanii 
UNESCO na rzecz ratowania zabyt 
ków, szczególnie prof. K. Micha­
łowski. W 1969 r. prof. I. Małecki 
został mianowany dyrektorem De 
partamentu Polityki Naukowej i 
Rozwoju Nauk Podstawowych w 
Sekretariacie UNESCO. Ponadto 
Polska odegrała aktywną rolę w 
przeprowadzeniu Europejskiej Kon 
ferencji Ministrów Nauki 1 Tech­
niki zorganizowanej przez 
UNESCO w 1970 r. w Paryża. 
UNESCO objęło patronat nad uro 
czystościami w 1973 r. 500 roczni­
cy urodzin wielkiego polskiego 
astronoma, Mikołaja Kopernika.

Polska należy do Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy od 
1919 r. i od początku aktyw­
nie uczestniczy w pracach tej 
organizacji. Polska jest człon­
kiem stowarzyszonym GATT 
na warunkach określonych w 
umowie zawartej z tą organi­
zacją w 1959 r. Dodajmy, że 
Polska jest dwunastym co do 
wielkości sumy płatnikiem w 
budżecie ONZ.

Znaczącym •wyrazem współ­
pracy Polski z ONZ, jak też 
wysokiej oceny działalności 
Polski na forum ONZ była wi 
żyta oraz przebieg rozmów z 
sekretarzem generalnym ONZ, 
Waldheimem, podczas jego po 
bytu w Polsce w dniach od 5 
do 8 lipca 1972 r.

BARBARA KWIATKOWSKA
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Wywiad czerwonej gwiazdy (4)

Alek Argentyńczyk
Jakub Aleksandrowicz, zna 

ny w PĘR i GL jako 
„Alek Argentyńczyk” od 

był w latach 1942 — 43 wiele 
takich podróży, a każda z nich 
należała do najbardziej ryzy­
kownych przedsięwzięć. Znał 
świetnie język niemiecki i dys 
ponował bogatym zestawem 
„żelaznych” dokumentów, wy­
stawionych przez różne hitle­
rowskie instytucje o szczegól­
nie ważnym znaczeniu dla ce 
lów wojennych III Rzeszy. 
Oczywiście wszystkie były fał 
szywe ale jak dotychczas nikt 
z kontrolujących na to nie 
.wpadł.

Dzięki tym dokumentom oraz 
świetnej znajomości języka. 
„Alek Argentyńczyk” mógł do 
cierać do różnych interesują­
cych go miejsc w Generalnym 
Gubernatorstwie i Rzeszy. Swo 
je podróże wykorzystywał dla 
zbierania informacji wywia­
dowczych. Pracował w opar­
ciu o członków PPR i GL, nie 
mieckich komunistów oraz wy 
wiezionych do Rzeszy na przy 
musowe roboty, cudzoziem­
skich robotników, a zwłaszcza 
Francuzów i hiszpańskich re­
publikanów.

„Alek” miał wielu przyjaciół 
w różnych środowiskach rewo 
lucjonistów na całym świecie. 
Członek KC Komunistycznej 
Partii Argentyny dokąd wy­
emigrował, jako młody chło­
pak z ojczystego Piszczącą na 
Podlasiu, działacz ruchu rewo 
lucyjnego w USA i Kanadzie, 
oficer Brygad Międzyna­
rodowych w Hiszpanii był oso 
bą doskonale znaną, także 
wśród francuskich, niemiec­

-- -- ..... - .............—....--....

Przed Zjazdem Spożywców

Sprawy, które interesują 
nas wszystkich

W niedzielę i poniedziałek 
obradować będzie w 
Krakowie IV Krajowy 

Zjazd Delegatów Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego. Ponad 360-ty- 
sięczna rzesza producentów 
żywności, w której znacz­
ną część stanowią Wielko­
polanie, radzić bedzie nad tym. 
co zrobić, aby coraz lepiej za­
opatrując rynek, pracować w 
coraz lepszych warunkach.

Zadania stojące przed prze­
mysłem spożywczym są rzeczy 
wiście ogromne. Aktualna po­
lityka żywnościowa w Polsce 
zmierza do tego, aby surowce 
rolne przetworzone przez prze­
mysł spożywczy trafiały do kon 
sumenta w formie nowoczes­
nej. wyręczającej kobietę w 
pracach domowych.

Produkcja globalna przemy­
słu spożywczego ma być w ro­
ku 1975 co najmniej o 31 proc, 
wyższa niż w 1970. zaś dosta­
wy na rynek wzrosnąć małą 
o 36.8 proc. Przy czym mają 
to być dostawy artykułów naj­
bardziej poszukiwanych: węd­
lin, konserw mięsnych, drobiu 
bitego, mrożonek, owoców i wa 
rzyw, masła, mleka, jaj. Równo 
czpśnie poprawić sie rna struk­
tura spożycia w Polsce. Ma­
my spożvwać więcej białka 
zwierzęcego oraz owoców i 
warzyw, stooniowo ograniczać 
natomiast konsumpcje takich 
artykułów, jak ziemniaki, ka­
sza. ootrawy maczne.

Zadania postawione przed nrze- 
mvsłem snożvwrzvm i skunem nie 
oeraniczaia sie tviko do zaopatrze­
nia rynku. Do rozwiązania ie«t 
wiele snraw mniei interesuiacvch 
zwvkłeeo konsumenta Generalnej 
nonrawv wvmaea nn. svstem kon- 
traktacii organizacji skunil. pło­
dów rolnych oraz zwierząt rzeź- 
nvch. Zadaniem doce1nwvm ie«t od 
biór artykułów rolnych beznośred- 
nio z zagród chłonskirh. Zasadnicze 
zmiany maja za iść także w dziedzi­
nie zannatrzenia rolnictwa w mie­
szanki naszowe i ich koncentraty, 
od czego uzależniony test z kolei 
daiszv fozwói hodowli. Na inwe- 
stvcie w nrzemvśie snożvwczvm 
przewidziano w nianie do roku 1975 
aż 51 mfis^ów złotvch a na roz- 
wói hodowli zwierząt rzeźnvch i 
rozbudowę bazv przetwórczej 33 
miUardr zł.

Poprawy wymagają również 

kich, włoskich i jugosłowiań­
skich komunistów. Dzięki te­
mu mógł zdobywać wiadomoś 
ci wywiadowcze najwyższej wa 
gi.

Do takich właśnie należały 
dane o. przegrupowaniu na 
wschód jednostek Luftwaffe 
stacjonujących w Poznaniu. W 
Szczecinie „Argentyńczyk” 
ustalił kurs transportowców, 
zaopatrujących armię niemiec 
ką w Estonii i pod Leningra­
dem. Od komunistów niemiec 
kich w Berlinie uzyskał do­
kładne informacje dotyczące 
ulepszonej amunicji do dział 
przeciwlotniczych. Z radiosta­
cji „Alka Argentyńczyka” po­
chodziła wiadomość o zmaga­
zynowaniu w Siedlcach pocis 
ków artyleryjskich nowego 
typu oraz pojawieniu się na 
Podlasiu, jednostek Wehrmach 
tu stacjonujących dotąd we 
Francji. Radziecki Sztab Gene 
ralny, parokrotnie dziękował 
„Argentyńczykowi” za przeka­
zane informacje, doceniając 
ich znaczenie dla frontu.

Aleksandrowicz zjawił się 
na Podlasiu, pod koniec grud­
nia 1941 r. zeskakując na spa 
dochronie z radzieckiego samo 
lotu. Członek Grupy Inicjatyw 
nej PPR organizował pod Bia 
łą Podlaską oddziały party­
zanckie GL. był szefem szta­
bu, a następnie dowódcą Okrę 
gu Siedleckiego Gwardii Ludo 
wej. Przede wszystkim jednak 
rozwinął działalność wywia­
dowczą na wielką skalę.

Miał wielkie szczęście, to­
warzyszyło mu ono. gdy ge­
stapowcy tropiąc ślad łączni­
ka Wydziału Jnformacji Do- 

warunki pracy w przemyśle 
spożywczym. W tej dziedzinie, 
zwłaszcza w ostatnich kilku­
nastu miesiącach, zrobiono już 
wiele. Rozpoczęto skraęanie 
czasu pracy, przede wszystkim 
na stanowiskach szkodliwych 
dla zdrowia i uciążliwych, 
oraz likwidowanie trzecich 
zmian w soboty w tych gałę­
ziach przemysłu spożywczego 
które zatrudniają najwięcej 
kobiet.

Drogą inwestycji, remontów 
i adaptacji obiektów przybyło 
w ub. roku 28 przychodni służ­
by zdrowia, 36 stołówek, 24 
kioski i bufety, około 1000 no­
wych miejsc wczasowych, 50 
klubów i świetlic. Akcja re­
windykacji pomieszczeń socjal­
nych pozwoliła przywrócić na 
potrzeby pracowników 139 lo­
kali. Poprawiła się opieka nad 
dziećmi pracowników i rencis­
tami, warunki zakwaterowania 
w hotelach robotniczych.

Mimo osiągniętych w latach 
1971—72 postępów, warunki nracv 
oraz socjalno-bytowe załóg wielu 
zakładów i nrzedsiebiorstw sa w 
dalszym ciasu niezadowalające. Za 
sprawy najpilniejsze uznano po­
lepszenie wentylacii i klimatyzacji, 
walkę z zapyleniem, hałasem i 
wibracja. Prace powodujące nad­
mierny wysiłek fizyczny beda me- 
chanizowane. poprawić sie ma oś­
wietlenie i ogrzewanie pomiesz­
czeń.

Resortowy program inwesty­
cji socjalnych na lata 1972—75 
zamyka się ogromną kwotą 1 
miliarda 118 milionów złotych. 
W porównaniu z poprzednią 
pięciolatką środki na rozwią­
zywanie poszczególnych prob­
lemów będą więc około 2,5 ra- 
za większe. Oczekuje się więc 
poprawy opieki lekarskiej i ży­
wienia zbiorowego, przybędzie 
5.2 tys. miejsc wczasowych i 
kolonijnych. Zakłady pracy bę­
dą partycypować w budowie 36 
żłobków i 43 przedszkoli, odda­
ne zostaną do użytku nowe ho­
tele robotnicze dla pracowni­
ków sezonowych. Blisko 620 
milionów złotych przeznacza się 
na budownictwo mieszkaniowe, 
co pozwoli złagodzić sytuację 
pracowników przemysłu spo­
żywczego.

Przytoczone wyżej sprawy 
stanowią oczywiście tylko frag 
ment problemów, jakie roz­
patrzy IV Zjazd Sno’vwcAw.

ALWSAKnFR 
PIOTRKOWSKI 

wództwa Głównego GL, oto­
czyli kwaterę Aleksandrowi­
cza, która znajdowała się w 
chacie pod Piszczacem. Zau­
ważył ich wcześniej i zdążył 
ostrzeliwując się z pistoletu 
przerwać hitlerowski pierścień 
dopaść do pobliskiego lasu i 
ujść pogoni.

„W kilka tygodni po śmierci 
„Zygmunta”, gestapo areszto­
wało „Argentyńczyka”. Hitle­
rowcy orientowali się, że za­
trzymany jest uczestnikiem ru 
chu oporu, nie wiedzieli jed­
nak jak się nazywa oraz jaką 
pełni w nim funkcję. Na szczęś 
cie Aleksandrowicz nie miał 
przy sobie w chwili aresztowa 
nia nięmieckich dokumentów, 
co mogło bardzo skompliko­
wać sprawę, ale zwykłą „ken 
kartę” dla Polaków, wystawio 
ną na jakieś „lipne” nazwisko. 
Wypierał się też naturalnie 
wszelkich związków z ruchem 
oporu.

Nie mogąc dojść tego kim 
właściwie jest aresztowany, Ge 
stapo z Białej Podlaskiej odes­
łało go do Lublina. Tutaj Alek 
sandrowicz przesiedział kilka 
dni w więzieniu na Zamku i 
został następnie dołączony do 
grupy więźniów, która miała 
zostać odtransportowana do 
Oświęcimia. Był mocno stor- 
turowany, ale zachował jesz­
cze względnie dobrą kondycję 
fizyczną. Wieczorem, 19 maja 
1943, odszedł ze stacji kolejo­
wej w Lublinie pociąg z przy­
czepionym doń wagonem-więź 
niarką. Znajdowali się w nim 
więźniowie polityczni a wśród 
nich Jakub Aleksandrowicz.

O godzinie 0,30, gdy pociąg 
zatrzymał się na stacji kolejo 
wej Celestynów, napadła nań 
grupa bojowców „Szarych Sze 
regów” dowodzona przez słyń 
nego „Zośkę” (Tadeusza Za­
wadzkiego). Po krótkiej walce 
z eskortą wagon-więźniarka 
został rozbity, a znajdujący się 
w nim Polacy odzyskali wol­
ność. Był wśród nich „Alek 
Argentyńczyk” do którego raz 
jeszcze uśmiechnęło się wojen 
ne szczęście.

Wrócił natychmiast na Pod­
lasie i znowu rzucił się w wir 
roboty organizacyjnej, party­
zanckiej, wywiadowczej. Roz­
pracowywał ośrodek Luftwaf­
fe w Dęblinie, jeździł aż do 
Gdańska, gdzie interesował go 
port stanowiący wielką bazę 
zaopatrzeniową hitlerowskiej 
Kriegsmarine.

Jakub Aleksandrowicz „Alek 
Argentyńczyk” zginął w listo­
padzie 1943 r., pod wsią Pieńki 
Kąkolewskie powiat Radzyń, z 
rąk sfaszyzowanego oddziału 
AK „Millera”. Znajdował się 
wtedy przy oddziale GL po­
rucznika „Janusza” (Jana Da- 
duna) i wraz z nim padł ofia­
rą bratobójców.

WOJCIECH SULEWSKI

ANDRZEJ ZEYLA.ND 
caraEicira

SZCZĘŚLIWE
Olek nie uspokoił się, dopóki nie zademonstrował wszy­

stkich znanych sobie chwytów. Nawet ciotkę to porwało. Pod­
skakiwała do Olka z podniesionym wałkiem do ciasta i ucie­
kała z krzykiem, nim on, uśmiechając się z wyższością, zdą­
żył się poruszyć.

Nie był to duży świat, ale życie wracało zwolna do ustalo­
nych przez niego norm. Przywrócić Heńka temu światu było 
naczelną ideą ciotki Marci: żeby chłopak jak najprędzej za­
pomniał to, co t a m przeżył, żeby wszystko było znowu tak 
jak przedtem.

— Najlepiej w ogóle nie myśleć o tym. To był tylko zły 
sen — uśmiechała się znad szydełka matka.

Heniek uśmiechał się również i uczył się. Jeżeli miał zapom­
nieć, musiał przecież dogonić czas. I dlatego uśmiechał się 
z wyrozumiałością nie tylko do słów matki, lecz do całego 
powiatowego miasta N.

W Wielkopolsce jest dużo takięh /ńiast jak N. — czystych, 
jasnych, z rynkiem pośrodku, z zabytkowym ratuszem lub 
kościołem — leżących przy głównych szlakach kolejowych — 
miast, z których co najmniej połowa mieszkańców dzień 
w dzień rannym pociągiem wyjeżdża do Poznania, w których 
jednak reszta pracuje na miejscu. W miastach tych bowiem 
jest przeważnie jakiś przemysł — to fabryka butów, to ołyt 
pilśniowych: są garbarnie lub cukrownie, jak w N. W. okresie 
kampanii tam właśnie co rano spieszy ciotka Marcia.

Ale nie samym przemysłem żyją tu ludzie. W mieście N. są 
już teraz co najmniej dwa kina, jest hotel i zwykle przy nim 
reprezentacyjny lokal rozrywkowy, w którym od zmroku aż do
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północy z przerwami na piwo wali w bęben perkusista z czar- 
ną brodą, a farbowane na blond zjawisko, pomagając sobie 

U rękoma śpiewa o miłości. Ale poza tym jest wszystko tak 
|] samo jak w wojewódzkich miastach. Tu i tam rodzą się

i umierają ludzie. A że w Poznaniu rządzą dyrektorzy, a w N. 
I prezesi, to nie ma większego znaczenia. Zarówno jedni jak
V i drudzy nie lubią starych ludzi. Z niecierpliwością liczą dni

do ich emerytur, a nawet przemyśliwują nad możliwościami 
ich wcześniejszego zwolnienia, aby w ich miejsce przyjąć 
młodego — swojego człowieka. Tak w każdym razie twierdzi 

1 wuj Karol, ilekroć ciotka radzi mu znaleźć sobie pracę w Poz-
। naniu. Nie ma bowiem dnia, aby Heniek nie słyszał o preze­

sie wuja Karola. Jest to podobno bardzo miły „nobliwie" wy- 
| glądający pan, lecz już co najmniej od roku przestał się do
. wuja uśmiechać. Coraz wynajduje mu dziwniejsze zlecenia,
• a potem macha ręką za jego plecami — co ja mam począć
| z takimi ludźmi?
। Nazajutrz przenosi wuja do innego pokoju, bodaj sadza 

u innego biurka. (
Wtedy też najczęściej Heniek wraca myślą do swej nie- 

| dawnej przeszłości. Nie na długo oczywiście, bo nauka cze- 
ka. Czekają też dziewczęta, zwykle daremnie i to zarówno 

• koleżanki z klasy (jest o rok starszy, stale zamyślony, trzy- 
। mający się na uboczu — a to intryguje), jak i córy najróż­

niejszych kumoszek ciotki Marci, którymi go ciotka w najlep- 
I szej zresztą wierze uszczęśliwia. I nie można się, kochające- 
। mu go ciotczysku specjalnie dziwić, nie ona jedna taka. 
| Wuj Karol orzecież nie kryje się z zamiarem pojechania do 

Warszawy, do najwyższych czynników, jeżeli tu, w Poznaniu 
| nie przyjęto by chłopaka na medycynę.

Ile to było lat? — żastanawiał się nieraz potem, lat, z któ- 
• rych zapamiętał jedynie formułki, wzory, definicje i daty? Do- 
. piero po moturze odetchnął i teraz nastaoiło coś w rodzaju 
• „wielkiej pauzy" przed rozpoczęciem studiów.
। Pojechał któregoś popołudnia do Poznania i odszukał tam­

ten blok znajdujący się w pobliżu kiosku Toto-Lotka. Otwo- 
। rzyła ona. Książę? Nie zrozumiała o co chodzi. Dopiero po 

chwili ooznała go; uśmiech odmłodził jej długą twarz.
i — Ach, to pan jest kolegą syna. Proszę.

fednl
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5 rekordów świata
na brukselskim stadionie

Pięć rekordów świata w lekkoatletyce 
międzynarodowegopóźnym wieczorem podczas 

selskim stadionie „Heysel”.

■Oprócz rekordu Belga Emile 
Puttemansa na 5 km — 13.13,0, o 
którym już informowaliśmy, po­
prawiono jeszcze cztery inne. 
Autorem drugiego rekordowego 
wyniku był również Puttemans, 
który w drodze do mety na 5 tys. 
metrów uzyskał na dystansie 
3 mil 12.47,8. Dotychczasowy re­
kord na tym dystansie należał do 
Clarke’a (Australia) i był gorszy 
o 2,6 sek.

Zwycięstwo 
Cassiusa Clay7a
W Madison Sąuare Garden 

odbyła się walka zawodowych bo 
kserów wagi ciężkiej — Cassiusa 
Claya i Floyda Pattersona. Poje­
dynek zakończył się zwycięstwem 
Claya. W 7 rundzie — zaplanowa­
nej na 12 rund walki — sędzia 
przerwał spotkanie ogłaszając zwy 
cięstwo Cassiusa Claya przez t. k. 
o. Walka została przerwana na 
żądanie lekarza, który stwierdził, 
że Patterson ma niebezpiecznie roz 
bite oko i w' związku z tym nie 
jest w stanie kontynuować walki.

(o-b)

Młodzieżowe 
zawody bokserskie
W sobotę o godz. 17.30 w sali 

Budowlanych w Poznaniu przy ul. 
Kościelnej, odbędą się kolejne 
młodzieżowe zawody bokserskie, 
w których startują chłopcy przy­
gotowujący się do udziału w III 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży. Poznański Okręgowy Zwią 
zek Bokserski wyznaczył do udzia 
łu w tej imprezie zawodników 
Warty Śrem, Sokoła Piła, Olimpii 
Poznań, Zagłębia Konin, Polonii 
Leszno i Budowlanych Poznań.

Mamy nadzieję, że wszyscy wy­
znaczeni przez POZB zawodnicy 
stawią się w sali przy ul. Kościel 
nej. Działacze bokserscy z wymię 
nionych klubów powinni pamię­
tać. że już w przyszłym roku 
IV OSM odbędzie się w Pozna­
niu i gospodarze powinni zapre­
zentować się z jak najlepszej 
strony. A więc interes reprezen­
tacji trzeba postawić ponad spra 
wy klubowe i dopilnować aby 
młodzi bokserzy, którzy mają 
szanse na zakwalifikowanie się do 
reprezentacyjnej drużyny. byli 
właściwie szkoleni w swoich klu­
bach. (s)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 16/17 września br. 
stwierdzono:

Liga angielska: 5 rozwiązań z 12 
trafieniatni — wygr. po 44.361 zł, 
158 rozwiązań z 11 traf. — wygr. 
no 1403 zł, 1747 rozwiązań z 10 tra 
fieniami — wygr. po 126 zł.

Liga polska: 3 rozwiązania z 13 
trafieniami — wygr. po 35.928 zł, 
36 rozwiązań z 12 trafieniami — 
wygr. po 2.994 zł, 533 rozwiązania 
z 11 trafieniami — wygr. po 202 
zł, 3.150 rozwiązań z 10 trafienia­
mi — wygr.’ po 31 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
17 bm. stwierdzono: 2 rozwiązania 
z 6 trafieniami — wygr. po 1.000.000 
zł, 3 rozwiązania z 5 traf. prem. 
— wygr. po 679.579 zł, 177 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po 15.401 
zł, 10.280 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 331 zł i 188.736 rozw. z 3 traf. 
— wygr. pó 18 zł.

ustanowiono w środę 
mityngu na bruk-

Dwa kolejne rekordy ustanowił 
weteran bieżni — Gaston Roelants. 
Uzyskał on w biegu na 20 km 
57.44,4 min. a w ciągu godziny 
przebiegł 20,704 m. Dotychczasowe 
rekordy w tych konkurencjach 
należały również do Roęlantsa i 
były ustanowione w 1966 r. Auto­
rem piątego rekordu był Willy 
Polleunis, który biegnąc wspólnie 
z Roelantsem uzyskał na 10 mil 
wynik 46.04,8.

Podczas tych samych zawodów 
uzyskano jeszcze kilka innych cie 
kawych wyników.

400 m — 1. Lee Evans (USA) — 
46,1, 2. Carette (Francja) — 46,2.

800 m — Wolhuter (USA) — 1.50,3. 
200 m — Evans (USA) — 21,1.
1500 m — Salve (Belgia) — 3.40,2.
3 tys. m z przeszk. — Savage (Bel 

gia) — 8.50,2. (ob)

Olimpiada szachowa
W drugiej rundzie XX Olimpia­

dy Szachowej w Skopje reprezen­
tacja Polski odniosła kolejne zwy­
cięstwo, tym razem nad zespołem 
Libanu 3,5:0,5. Włodzimierz 
Schmidt pokonał Sursocha. Bed­
narski wygrał z Lechacammou- 
nem. Sydor zremisował z Bedro- 
sem. Filipowicz pokonał w do­
grywce Maaloufa.

Indonezja pokonała Boliwię 3:1. 
Węgry wygrały z Maroko 4:0. Nor 
wegia, po dogrywce, pokonała sil­
ny zespół Szkocji 3:1. W III gru­
pie eliminacyjnej prowadzą Wę­
grzy mając 7,5 pkt przed Norwe­
gami 7, Polakami 6.5 oraz Szkota­
mi i Indonezyjczykami po 3,5 punk 
tu.

W I grupie, Związek Radziecki 
pokonał wysoko Danię 3,5:0,5. W 
tym samym stosunku szachiści 
NRF wygrali z zespołem Islandii 
w grupie IV. (nt)

O Puchar UEFA
W nocy ze środy na czwartek ro 

zegrano dwa mecze I rundy Pu­
charu UEFA. Belgijska drużyna 
Racing White przegrała z CUF 
Barreirense (Portugalia) 0:1 (0:0), 
natomiast inny zespół portugalski 
FC Porto zwyciężył niespodziewa­
nie hiszpańską drużynę Barcelona 
3:1 (0:1).

'dalekopisem
MISTRZOSTWA 

ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH
W czwartek nastąpiło we Wroc 

ławiu otwarcie mistrzostw armii 
zaprzyjaźnionych w piłce ręcznej 
mężczyzn, które trwać będą do 
28 bm. W reprezentacji Wojska 
Polskiego, która składa się z za­
wodników Śląska Wrocław i Grun 
waldu Poznań, wystąpi 5 olimpij­
czyków: obaj bramkarze — Ko­
walczyk (Śląsk) i Rozmiarek (Grun 
wald) oraz Antczak, Sokołowski 
(Śląsk) i Dybol (Grunwald).

KRYSTYNA BĄCZKOWSKA 
PONOWNIE 

MISTRZYNIĄ POLSKI
W Przylepie k. Zielonej Góry ro 

zegrano III Ogólnopolskie Zawo­
dy Spadochronowe Kobiet, w kon­
kurencjach na celność lądowania i a 
krobacji. Spośród 20 uczestniczek 
najlepsza okazała się w obu kon-

Samolotowy 
rajd przyjaźni

21 bm. w godzinach popołudnio­
wych zaczęły przylatywać na lot­
nisko Pobiednik k. Krakowa sa­
moloty, uczestniczące w między­
narodowym rajdzie przyjaźni o 
memoriał Żwirki i Wigury. Z u- 
wagi na późną porę lądowania sa­
molotów na mecie II etapu wyni­
ki znane będą dopiero w dniu 22 
bm.

Po pierwszym etapie prowadzi 
załoga Aeroklubu z Jeleniej Góry 
Babiarz i Szprec — 924 pkt przed 
załogą Aeroklubu Bydgoszcz Koś- 
licki i Bzyl — 879 pkt. 1 załogą Aero 
klubu Częstochowskiego Tajchman i 
Warkiewicz — 879 pkt. Na czwar­
tym miejscu znajduje się załoga 
CSRS Fiala i Jezek — 857 pkt.

W czołowej dziesiątce po pierw­
szym etapie znajduje się 8 załóg 
polskich oraz 2 z CSRS.

Ze względu na jednodniowe o- 
późnienie imprezy, spowodowane 
złymi warunkami atmosferyczny­
mi, nie odbędzie się planowany 
etap dookoła Krakowa, lecz ucze­
stnicy rajdu wylecą w dniu 22 bm. 
z powrotem do Zabrenu w CSRS.

Komisja sportowa rajdu ogłosi­
ła w czwartek wieczorem wyniki 
II etapu i łącznie po dwóch eta­
pach.

Po dwóch etapach prowadzą:
1. Koślicki — Bzyl — 1806 pkt
2. Fiala — Jesek — 1778 pkt
3 Dudzik — Kwiatkowski

— 1769 pkt 
4. Świadek — Stafiej — 1749 pkt 
5. Babiarz — Szprec (A. J. Góra)

— 1740 pkt.
(ob)

Kolarski wyścig 
dookoła Bułgarii

W czwartek rozpoczął się 22 
międzynarodowy kolarski Wyścig 
dookoła Bułgarii. Pierwszy etap, 
długości 148 km, wygrał reprezen 
tant CSRS — Hence, który uzys­
kał czas 3:30.20 (z 60 sek. bonifika 
tą). Trzecie miejsce zajął Polak 
Krzysztof Stec — 3:31.72 (15 sek. 
bonifik). Parę sekund za pierwszą 
trójką na metę przybyła duża gru 
pa kolarzy sklasyfikowanych w 
jednakowym czasie — 3:31,42, a 
wśród nich Polacy: Lucjan Lis na 
13 miejscu i Tadeusz Kmieć na 
21 pozycji.

Drużynowo I etap wygrała Cze 
chosłowacja. (o-b) 

kurencjach ubiegłoroczna zwycięż 
czyni tych zawodów — Krystyna 
Bączkowska z Aeroklubu Śląskie­
go. . ------

START ZŁOTEGO MEDALISTY
Wielkim wydarzeniem stał się w 

Krakowie start złotego medali­
sty olimpijskiego, Władysława Ko 
mara w mitingu lekkoatletycz­
nym na stadionie Wisły. Rekordo­
wo zebrana widowńia zgotowała 
rekordziście gorącą owację. Ko­
mar zwyciężył wynikiem 20,36 m. 
W mitingu startowali też inni o- 
limpijczycy, m. in. Balachowski, 
który wygrał 100 m — 10,6 sek.

SUKCES NOWOHUCKICH 
SIATKARZY

Siatkarze Hutnika (Nowa Huta) 
powrócili z Holandii, gdzie roze­
grali 4 spotkania, wszystkie wy­
grywając. Pokonali oni dwukrot­
nie 3:0 Bekkerveld Heerlen, zwy­
ciężyli Tornado z Dortrechtu 3:2 
oraz wygrali 3:2 z mistrzem Ho­
landii — drużyną Delta Lloyd, w 
której występuje aż 7-miu repre­
zentantów tego kraju, (o-b)
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Pracownicy poszukiwani
poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil" 
W Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:

_  KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia z wykształ­
ceniem wyższym 1 kilkuletnią praktyką.

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
— ST. MAGAZYNIERÓW z odpowiedzialnością ma­

terialną — z wykształceniem średnim,
— MANEWROWYCH (przetokowych) z uprawnie­

niami PKP.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­

wodowego PZOS „Stomil" w Poznaniu, ul. Starołęcka 
18. pokój nr 1, telefon 700-21, wewn. 481. Dojazd 
tramwajami linii 13, 14, 19. 7219-M1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie zaraz

— KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na autobusy 
oraz z H i III kat. na przeszkolenie na kat.
wyższą uprawniającą do prowadzenia autobusów, 

— MOTORNICZYCH, 
— ELEKTRYKÓW do montażu sieci, 
— ROBOTNIKÓW torowych, 
— PALACZY i POMOCNIKÓW C. o., 
— REFERENTA EKONOMICZNEGO.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 
131. pok. 34. 7370-M1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budowni­
ctwa w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10 — przyjmie 
do pracy zaraz na terenie m. Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego:

MASZYNISTÓW żurawi wieżowych.
MASZYNISTÓW koparek,
MASZYNISTÓW spycharek,
MASZYNISTÓW sprężarek, 
POMOCNIKÓW --------------------- — *
wych, 

— POMOCNIKÓW 
— POMOCNIKÓW 
— ŚLUSARZY z 

techniczne,

MASZYNISTÓW

MASZYNISTÓW 
MASZYNISTÓW

żurawi wieżo-

koparek.
spycharek, 

prawem jazdy kat. n na pog.

• Praca £ Nauka
Ślusarza narzędziowego — 
rencistę do pracy stałej — 
przyjmę. Zakład Ślusarski 
Poznań - Szczepankowo,
Glebowa 26. 25234g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Ko- 
narzewo, Szkolna 15, pow.
Poznań. 24459g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca 3 dni w
tygodniu.
Beym, Poznań, 
ska 16 m. 32.

potrzebna.
Słowiań-

24809g
Przyjmę uczennicę w za­
wodzie dziewiarskim, u- 
kończone 16 lat. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 25169g.
Młode małżeństwo, przyj­
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23898g.____________________  
Cukiernik na pół etatu, 
oraz uczeń — potrzebni. 
Cukiernia „Sołacka" Po­
znań, ul. Nad Wierzba-
kłem 10. 24039g
Sprzedam dywan 2X4 m. 
Nowowiejskiego 19 m. 13. 

23974g
Przygotowanie do matury 
i egzaminów wstępnych z 
matematyki i fizyki. Arci 
szewskiego 29 m. 118.

23954g

Kupno ^Sprzedaż

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji i Zaopatrzenia Rolnictwa 
i Wsi w Wodę „ELWOD” — Poznań, 

ul. Wołowska 58/70, teł. 67-12-41, wewn. 72 lub 73
ZAKUPI

POMPY GŁĘBINOWE
(podwodne agregaty pompowe) 

uszkodzone po odpowiednio niższej cenie, 
a także nowe typu i wielkości 

G-40, G-60, G-80.
Przy ofercie należy podać: ilość stopni, moc 
silnika oraz miejsce składowania oferowanych 
pomp.
ODBIÓR NASTĄPI TRANSPORTEM WŁASNYM. 

7600-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
do otwieranej dodatkowo klasy ZSZ 

o specjalności mechanicznej.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się pracę w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz mo­
żliwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących. 7880-K1

— MECHANIKÓW samochodowych,
— SPAWACZY gazowych,
— ROBOTNIKÓW magazynowych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla pracowników zamiejscowych gwarantujemy 

bezpłatne zakwaterowanie.
Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 

świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie

Przedsiębiorstwo dowozi pracowników do pracy au­
tobusem.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa. 7139-K1

Kupię garaż blaszany. Ka 
niewski, Senatorska 12 .

23953g
Kupię szafę wąską, tele­
wizor funkcjonalny., ame 
rykankę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 23999g
Sprzedam sadzonki trus­
kawek Senga-Sengana. Po 
znań, Grottgera 9 m. 7.

23983g

Tanio — stylowe meble — 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 23820g
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową polską. Fabiś — 
Więckowice, poczta Dople 
wo. 23829g
Sprzedam nowy półko- 
tapczan. Os. Rzeczypospoli 
tej 101 m. 10. 23839g

Zamienię M-4, 3-pokojo- 
we; III ptr., Rataje — na 
M-3 Rataje. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
23929g.

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/47, przyjmie UCZNIÓW do nauki w za­
wodzie ŚLUSARSKIM.

Kandydaci (ukończona szkoła podstawowa) winni 
zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego 
p. 201.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 
Centralnego Urzędu Geologii. 7407-K1

Sprzedam mieszkanie 5 po 
koi, kuchnia. łazienka 
(pół willi) w centrum. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 23965g.
Sprzedam stół stołowy 
rozciągany. Rutkowskiego 
23 m. 3, godz. 16—18.

23966g

Fortepian czarny — tanio 
sprzedam. Woźniak. Gło-
gowska 58. 23841g

• Samochody
Sprzedam sadzonki trus­
kawek Seńga-Sengana. Te
lefon 411-513. 24645g

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS”
POSIADA JESZCZE MIEJSCA 

na atrakcyjną wycieczkę autokarem i statkiem M/S „Litwa” 
w okresie od 9. XI. do 29. XI. 1972 r.

TRASA: Katowice — Wiedeń — Wenecja — Florencja — 
Rzym — Neapol — Palermo — Pireus — Ateny 
— Istambuł — Odessa — Warszawa.
Cena w zależności od rodzaju pokładu i kabiny 
statku — od 18.500 do 25.000 zł.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:Oddział Obsługi Turystycznej PBP „ORBIS” 
w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 14 oraz oddziały 
i ekspozytury PBP „Orbis”: w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3, w Gnieźnie, Lesznie, Ostrowie i Kaliszu.

7839-K1

Samodzielne, 3-pokojowe 
z przynależnościami, tele 
fonem (stare budownic­
two), piece, wysoki parter 
ul. Gwardii Ludowej — 
zamienię na samodzielne, 
2-pokojowe, z centralnym 
ogrzewaniem. Tel. 305-48. 

24019g
Zamienię mieszkanie w Je 
leniej Górze, pokój, kuch 
nia. łazienka, I ptr.. pow. 
34 m8. nowe budownictwo 
— na równorzędne lub 
kawalerkę, nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24018g.

Samotna pracująca pani, 
Doszukuje pokoju na o- 
kres 4 lat, przy kultural­
nej rodzinie, członek spół 
dzielni mieszkaniowej. O-
ferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 22990g.

komunikaty

* OSTRZEŻENIE
Dyrekcja Zakładu Energetycznego Poznań - Teren w 
Poznaniu OSTRZEGA PT Odbiorców energii elektrycz 
nej przed nieuczciwymi osobami, które przedstawiając 
się Jako pracownicy energetyki, pobierają bezpraw­
nie opłaty karne za wykryte podczas „kontroli" uster 
ki w instalacji elektrycznej lub przy układzie pomia­
rowym (np. zerwanie plomby przy liczniku lub przy 
zabezpieczeniu przedlicznikowym itp.).Osobnicy ci, nie będący pracownikami energetyki, 
dokonują najczęściej kontroli w zakresie:
1. plomb na urządzeniach przedllcznikowych lub na 

licznikach.2. „drutowanych" bezpieczników w zabezpieczeniu 
domowym,.drutowanych" bezpieczników w instalacji zalicz-3.
nikowej,

4. usterek w Instalacji elektrycznej.
Za stwierdzone usterki względnie za „usługi" po­

bierają wysokie opłaty przekraczające klkaset zło-

2 pokoje,, kuchnią, c. o., 
III ptr., dźwig, plac Mło­
dej Gwardii — zamienię 
na większe. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23986g. __________ ____
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka — na 1 po­
kój. kuchnię. łazienkę. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23944g.

Starsze bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju z 
kuchnia 1 łazienka, lub 
kupi wyłączone. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 23676g.

Zamienię 
pokojowe, 
willowe z

mieszkanie 3- 
komfortowe, 

c. o., blisko 
- na 2-pokojo-tramwaj __  .

we komfortowe, nowe bu­
downictwo. może być spół 
dzielcze. Oferty „Prasa",

Zakłady Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią z.araz:

— TOKARZY wykwalifikowanych i na przyucze­
nie.

— FREZERÓW,
— MURARZY.
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY gazowych i łukowych,
— FORMIERZY ODLEWNIKÓW,
— HYDRAULIKÓW.
— PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP,
— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— KOBIETY do prac porządkowych,
— KOWALI,
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

różnvch w odlewni,
— PORTIERA do Hotelu Robotniczego.
— 1 OGRODNIKA.
— 4 ROBOTNIKÓW do prac w zieleni.

Poza tym Zakłady „Pomet" zatrudnią zaraz na pół 
etatu:

— TOKARZY. FREZERÓW. WYTACZARZY 1 PRA­
COWNIKÓW do robót porządkowych^---------

Polski Fiat 125 *p 1300 — 
sprzedam. Poznań, ul. No 
wowiejskiego 57 m. 3. od

Sprzedam tanio 3 łóżka 
żelazne, materace, fotel i 
inne meble, serwis do ka­
wy, serwety, lampy, żako 
niański kożuszek. Telefon 
67-29-09, godz. 15—19.

23993g

godz. 17. 25479g
Sprzedam okazyjnie War­
szawę M-20. Arciszewskie 
go 31/33 m. 8, wejście z
Palacza 36. 23604gpr

Sprzedam biała stara sy­
pialnię. w dobrym stanie. 
Ulatowsby. ul. Śniadec­
kich 13 m. 7. 23949 g

Star z naczepą 6-tonowy 
na ropę — stan bardzo do 
bry oraz ciągnik Steyer 
do remontu — sprzedam. 
Majakowskiego 199.

25597g
Sprzedam pianino A. Fl- 
biger, psa owczarka. A- 
dres wskaże „Prasa" —
Grunwaldzka 19 dla 239216

Kupię Wartburga lub no­
wą Syrenę. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23901g.

Skórzany płaszcz jugo­
słowiański. sprzedam. Wi 
nogrady 47 m. 1. 23045g

Sprzedam Warszawę 223. 
taksówkę po roku używa
nia. powodu śmierci

Panów, na wspólny po­
kój przyjmę. Wiosenna 16.

23950g

Kupię spiesznie mieszka­
nie własnościowe, typu 
M-2 w Poznaniu. Wiado­
mość: ul. Niedziałkowskie
go 20 m. 12a. 24040g
Bydgoszcz! Mieszkanie 60 
m8, 1,5 pokoju, kuchnia, 
przynależności, I ptr., 
przy Starym Rynku — za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 24000g

Pracujący, poszukuje wy 
godnego pokoju w śród­
mieściu. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 23920g

Grunwaldzka 19 dla 25315g

£ Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro­
dzinny + 3.800 m8, przy 
szosie Pobiedziska — Pro­
mno. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 23035g.
Sprzedam działkę budow­
laną 3300 m8, Tarnowo Pod 
górne. Kaniewski. Poznań, 
Rynek Łazarski 19 m. 10, 
po godz. 18. 24471 g
Przyjmę w dzierżawę o- 
grodnictwo k. Poznania. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23831g.

Praca Ill-zmianowa. godziny" pracy do uzgodnienia. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego MPC.
Pracownikom (mężczyźni podejmujący pracę w za­

wodzie: tokarz, frezer lub w odlewni) zapewnia się 
miejsce w hotelu robotniczym lub w kwaterach pry­
watnych na terenie m. Poznania o ile zamieszkują po­
wyżej 70 km od zakładu.

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15. pok. 206. tel. 720-81. 6894-K1

[ gkórki kąrąkułowe sprze 
| dam. Telefon 67-17-26.

25641g

właściciela. Krasnowska, 
Mączna 4 m. 9, godzina 
16—19. 23960g

Asystent, poszukuje nle- 
krępującego pokoju, moż­
liwość udzielania korepe­
tycji z matematyki. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 24038g.

Sprzedam Gazelę. Osiedle 
Jagiellońskie 55 m. 4.

25676g
Sprzedam pianino marki 
Fibiger. duże lustro, obra 
zy. Poznań. Mostowa 14a 
m. 48. wejście E, od go-
dżiny 16. 23876g

Sprzedam Syrenę 104. Gro 
chowska 11 m. 3, po godz.
16. 23967g

Oddam w dzierżawę lokal 
(24 m8), cichy przemysł, 
gaz. c. o., siła, dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23895g.

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziefmi II lub III klasy, bil 
sko Poznania (do 30 km). 
Oferty z ceną „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 23825g
Sprzedam działkę budow­
laną 2,80 ha. Jan Traczyk, 
Kiekrz, Kierska 6, przy 
Poznaniu. 23873g

• Lokale
Panu, wspólny pokój wy- 
najmę. Małeckiego 38 m.
7. 23912g

Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, członkowie spół­
dzielni,' pilnie poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa", 

Grunwaldzka 19 dla 24020g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem, najchęt­
niej dzielnica Nowe Mia­
sto. do 400 tys. zł. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 23877g.

Parcelę, Poznań - Jelo­
nek — sprzedam. Poznań, 
Podkomorska 12, po godz.
18. 24017g

Zawiadamiamy, że dnia 19 września 1972 roku 
zmarł

FRANCISZEK MACZYŃSKI
nasz długoletni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 września br. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia pkładają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
i Podstawowa Organizacja Partyjna 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego — Hurtownia w Poznaniu. 

7951-K1

Moja najdroższa matka

HELENA ŻARÓW
z domu OWCZARCZAK

Dnia 20 września 1972 r. odeszła na zawsze po 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa, jedyna 
córka, opatrzona Sakramentami św., śp.

ZOFIA MARIA KNORR
zmarła w 
lat 78.

Pogrzeb

dniu 19 września 1972 r„ przeżywszy

odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z mężem i synem

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.25 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążani 
rodzice i rodzina 

25622g

Poznań, Szamotulska 77/87 m. 9. 25596g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 września 1972 r. zmarł tragicznie w 17 roku 
życia, nasz jedyny i ukochany syn, wnuk 1 sio­
strzeniec

LESZEK OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 września br. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w głębokiej rozpaczy

rodzice, dziadkowie 1 ciocia
Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 września 1972 r. w 13 wiośnie życia przestało 
bić serce naszego najdroższego, ukochanego syn­
ka, wnuczka, bratanka, siostrzeńca i kuzyna

ROBERTA SZYMONIAKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. IX. 1972 r. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Poznań, Świerczewskiego 122c m. 3. 25566g Poznań, ul. Wykopy 10.
rodzice i rodzina

25578g

R

tDnia 20 września 1972 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 

i kochająca matka, nasza siostra, ciocia, szwa- 
gierka, bratowa i kuzynka, śp.

KAZIMIERA BŁASZCZYK
z domu STANISŁAWSKA 

więzień Fortu VII
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Wi­
rach.

Pogrążona w bólu RODZINA
Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 47. 25671g

W dniu 20 września 1972 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., w wieku 63 lat

W dniu 20 września 1972 roku zmarł po długiej 
chorobie, bliski nam

tDnia 21 września 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich 1 ciężkich cierpieniach 

nasza najdroższa żona, mama, teściowa i bab­
cia, śp.

WACŁAW DUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

W głębokim smutku zawiadamiają
żona i rodzina

25596g

WASYL SKWORCOW
artysta plastyk

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 23 bm. o godz. 9.40.

IRENA TADAJEWSKA
z domu MICHAŁOWSKA

RODZINA
25600g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, synowie, synowe i wnuczka

Poznań, Grochowska 127 m. 24. 25640g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 września 1972 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.. 
Przeżywszy lat 64 mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

STEFAN CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim. » n n z I N A

tDnia 20 września 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich 1 ciężkich cierpieniach, 

namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
matka, siostra, teściowa, babunia 1 prababunia, 
przeżywszy lat 67. śp.

ELŻBIETA WIELGOSZ
z domu JASIETŚJCZUK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę', dnia 23 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołackim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 21 września 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja ukochana żona, nasza najdroż­

sza matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 
55, śp.

FRANCISZKA SZYMKOWIAK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
mąż, syn i córki z rodzinami

Poznań, ul. Ziębicka 15 m. 8. 25632g Poznań, Nlestachowska 20. 25652g Poznań, ul. Wrońskiego 11 m. 3. 25592g
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tych.W związku z powyższym Zakład Energetyczny Po­
znań - Teren wyjaśnia, że:1. Prawo do dokonywania kontroli urządzeń elek­

trycznych u odbiorców mają wyłącznie pracownicy 
energetyki, posiadający ważną legitymację służbo­
wą z fotografią, wystawioną przez terenowy zakład 
energetyczny oraz specjalne upoważnienie (ważne 
tylko z legitymacją służbową) upoważniające do 
kontroli urządzeń elektrycznych i inkasowania na­
leżności z tytułu dostawy energii elektrycznej. 
Pobieranie jakichkolwiek opłat, związanych z do­
stawą energii elektrycznej lub kar może być pobie­
rane wyłącznie w oparciu o wydane odbiorcy po­
kwitowanie (wzór blankietu MG i E) — Ink 18. da­
wniejszy Ink 10). które jest ostemplowane piecząt­
ką zakładu energetycznego lub rejonu energetycz­
nego oraz posiada oznaczenie serii 1 numeru.

3. Dopuszczenie nieupoważnionych osób do kontroli 
urządzeń energetycznych, pobierania opłat z tytu­
łu dostawy energii elektrycznej lub pobierania 
opłat karnych, bez uprzedniego wylegitymowania, 
naraża odbiorcę na straty materialne bez możli­
wości dochodzenia ich od Zakładu Energetycznego. 
O wszystkich przypadkach pobierania bezpraw­
nych opłat przez osoby nieupoważnione, należy 
powiadomić natychmiast terenowe organa MO, 
względnie Rejon Energetyczny, lub Zakład Energe­
tyczny Poznań - Teren w Poznaniu, ul. Nowowiej-

2.

4.

5.
sklego ll. i
Dyrekcja Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 
zwraca się do PT Odbiorców energii elektrycznej 
o udzielenie pomocy w zwalczaniu nieuczciwych 
osobriików, którzy swoją działalnością przestęp­
czą narażają odbiorców na straty materialne, a Za­
kład Energetyczny 1 jego pracowników na negatyw 
ną opinię. < 7685-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy PDRN Poznań - Grun­
wald — rozpoznając sprawę ob. Zbigniewa Orłowicza 
zam. Poznań, ul. Karwowskiego 18 m. 3 — ukarało 
go karą grzywny w wysokości 1000,— zł za to, że w 
dniu 12. III. 1972 r. około godz. 4.30 w Poznaniu. Rynek 
Łazarski 10, będąc w stanie nietrzeźwości, dokonał 
kradzieży 1 butelki mleka z pojemników stojących 
przed sklepem. 7358-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Grunwald — rozpozna- 

I jąc sprawę ob. Marka Cieplińskiego, zam. Poznań, 
ul. Skryta 2 m. 3 — ukarało go karą zasadniczą trzech 
miesięcy ograniczenia wolności w postaci nieodpłatnej 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wymiarze 
pięćdniesięciu godzin miesięcznie, równocześnie orze­
kło obowiązek zapłaty równowartości ukradzionej za­
palniczki w wys. 120,— zł na rzecz poszkodowanej, 
podanie orzeczenia do publicznej wiadomości w pra­
sie poznańskiej oraz w lokalu „Prasowa", a nadto ob­
ciążyło obwinionego kosztami postępowania w wys. 
50,— zł za to, że w dniu 15. V. 72. r. o godz. 20 w Po­
znaniu przy ul. Grunwaldzkiej w kawiarni „Praso­
wa" dokonał kradzieży zapalniczki do papierosów 
produkcji austriackiej, wartości 120,— zł na szkodę 
Elżbiety Kosiec. 7285-K1

Sprzedam dom — pokój z 
kuchnią i ogrodem, na Po 
dolanach. Informacje: O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika, blok 8 m. 31.

23976g
Sprzedam działkę 0,5 ha, 
Paczkowo. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23918g. ________________
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
okolice Poznania do 300.000 
zł. Oferty .Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24063g.
Środa Wlkp. sprzedam 
dom piętrowy z placem, 
wolne mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 24070g.
Sprzedam willę okolica So 
łacza, powierzchnia użyt­
kowa 194 m8. Oferty „Pra­
są". Grunwaldzka 19 dla 
24100g.

O Różne
Przyjmę akwizycję. Posła 
dam nowy samochód War 
szawa. Adres wskaże „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
?3956g.

Matrymonialne
Kawaler lat 53, kultural­
ny, młody wygląd, bez na 
logów, pozna panią śred­
niej tuszy, nie materlali- 
stkę. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23810g.

Bramy, furtki, słupki, o- 
grodzenia. kompletne kon 
strukcje metalowe — wy­
konuje warsztat Poznań- 
Antoninek. ul. Bałtycka 4.

24041g

Samotny, przystojny, In­
teligentny, lat 50, bez na­
łogów — pozna wdowę 
lub rozwódkę, miłą towa­
rzyszkę. w odpowiednim 
wieku z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23995g.
Panna po czterdziestce, do 
brze sytuowana, na stano 
wisku — pozna w celu mą 
trymonialnym pana z mie 
szkaniem w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 23625g.

Wdowa niezależna z kom­
fortowym mieszkaniem
własnościowym pozna
kulturalnego wdowca lub 
kawalera do lat 60. Cel 
matrymonialny. Szczegóło 
we oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23647g.

Sprzedam garaż motocy­
klowy. duży, murowany, 
okolica Tomickiego. Wia­
domość: Michała 39 41 a m.
32. 23975g

Kawaler lat 42. technik, 
wzrostu 170. domator, ucz 
ciwy. bez nałogów, poślu­
bi panią sympatyczna, u- 
czciwą. domatorkę. prak­
tykująca katoliczkę, nie­
paląca. najchętniej z mie 
szkaniem. Pośrednictwo ro 
dżiny niewykluczone. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 23787g.

4- Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia- 
I my. że dnia 20 września 1972 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach w wieku lat 73, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
ukochany ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier 
1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW SIE.TKOWSKI
powstaniec wielkopolski, b. więzień polityczny 
obozu Dachau, podporucznik Wojska Polskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o codz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążoneżona i rodzina
Poznań. Kopernika 5 m. 5. 25572g
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Piątek

Maurycego, 
Tomasza

Słońce; 5.35—17.55

Gaz ziemny dla Poznania

TEATRY Taniej i bezpieczniej
POLSKI — g. 19 — „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Chowańszczyz 

na”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Siedzący po prawicy” (wł. 18 1.), 
g. 18, 20.15 „Łatwa droga” (NRF 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 ,,Księżniczka czardasza’’ (węg.- 
NRF 14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 
18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Ucieczka w 
kajdanach” (USA 14 1.), g. 16, 18, 
20 „Dziewczyna z pistoletem” (wł. 
16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Złoto 
Mackenny” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Ja­
rzębina czerwona” (poi. 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Pamiętnik szalonej 
gospodyni” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „150 na 
godzinę” (poi. 11 1.).

MALTA — g. 16 „Historia żółtej 
ciżemki” (poi. 7 1.), g. 18, 20.15 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Na­
jazd czarnego księcia” (radź. 11 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Nie można żyć we 
troje” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Nowa mis­
ja korsarza” (fr. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Przemiana” (fr. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15
„Topkapi” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18,
20 „Ocalenie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Wezwanie” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Pokusa” 
(wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Dwoje na huś 
tawce” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Ziemia faraonów” (USA 
14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. III (radź. 14 1.).

KONCERTY
W POZNANIU

SALA DOMU KULTURY „STO­
MIL” (Starołęcka 18) — g. 18 
96 Koncert Poznański: dyrygent 
— Bogdan Hoffmann, solistka — 
Antonina Kawecka (sopran).

CYRK

CYRK „GDAŃSK” (przy Sta­
dionie im. 22 Lipca) — g. 19.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka, neu 
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 107/ 
109, Główna 53, Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro­
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fata 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Dla domu i dla 
ciebie; 9 Dla kl. VII (biologia): 
„Koralowce z Gór Świętokrzys­
kich”; 9.20 Utwory fortepianowe 
F. Liszta; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Jesienny spacer”: 10.05 „Wióry” 
— ode. 3 pow.: 10.25 Konc. Ork. 
i Chóru PR i TV w Krakowie p'd 
S. Hasa: 10.50 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne: 11 Dla kl. IV 
liceum. Temat; .Mechanizm prze 
chodzenia społeczeństwa z jednej 
formacji społecznej w druga”; 
11.20 „Nie bójmy się jesieni... w
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Do końca bieżącego roku zostanie doprowadzony do nowej 
gazowni i budowanej obecnie stacji redukcyjnej rurociąg, 
przekazujący dla Poznania gaz ziemny. Będzie to pierwszy 
etap wykorzystania olbrzymiego złoża gazu z okolic Ostro­
wa, z czego roczna eksploatacja obejmie 5 miliardów me­
trów sześciennych.

wy. W celu zwiększenia bezpie­
czeństwa do gazu dodawany bę­
dzie środek chemiczny o silnym 
zapachu.

Zakłady Gazownictwa po­
noszą odpowiedzialność za 
stan sieci, doprowadzającej gaz 
do budynków i za liczniki, na­
tomiast za instalację wewnętrz 
ną odpowiedzialne są admini­
stracje domów. Badania wy­
kazały, że i w tym zakresie 
istnieje szereg nieprawidło­
wości, dlatego zwracamy uwa­
gę ADM-om na zlikwidowa­
nie niedociągnięć, zanim bry­
gady gazownicze rozpoczną 
pracę adaptacyjną w budyn­
kach. Pracownicy Gazowni tak 
zamierzają zorganizować pra­
cę, by odbiorcy ani jeden 
dzień nie pozostawali bez gazu, 
oczywiście, jeśli będą pełno­
sprawne instalacje wewnętrz­
ne w domu.

Na początku przyszłego ro­
ku rozpocznie się przestawia­
nie urządzeń odbiorczych gazu 
miejskiego u wszystkich użyt­
kowników, usytuowanych po 
prawej stronie Warty. Pierw­
sze rejony, jakie zasilane bę­
dą gazem ziemnym, to Swa­
rzędz, Antoninek, Główna, 
Środka, Rataje i Starolęka- 
Kto ważniejszy-ten pierwszy

Najpoważniejszym odbiorcą 
jest oczywiście poznański 
przemysł, któremu przyznano 
priorytet w doprowadzeniu 
tego surowca. Jako jedne z 
pierwszych otrzymają nowy 
gaz: Huta Szkła w Antoninku, 
Poznańskie Zakłady Metalur­
giczne Pomet (które będą mo­
gły zlikwidować swoje „czad- 
nice”, zanieczyszczające po­
wietrze wokół zakładów), Po­
znańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych itp.

Z dwóch zakładów gazowni­
czych. produkujących na dobę 400 
tysięcy metrów sześciennych, je­
den zaopatruje przemysł, a drugi 
odbiorców indywidualnych. Od­
biorcze urządzenia przemysolwe 
nadaja się do szybszego zaadapto­
wania i całkowite przejście przemy 
słu na gaz ziemny, nozwoli na 
zmniejszenie nrodukcji nrzez za­
kłady nrzy Grobli (nrzeszło stulet­
ni WOZG, wveliminuie szereg 
szczególnie uciążliwych prac, bę­
dzie niewszym etapem oczyszcze­
nia atmosfery miasta. Całkowite 
zapewnienie produkcji przewiduje 
sie na przełom lat 1974—1975.

Wyniki badań - niewesołe
Wojewódzkie Okręgowe Za­

kłady Gazownictwa przepro­
wadziły wstępne badania, by 
zorientować się w procento­
wym udziale poszczególnych 
typów urządzeńx (maszynki, 
piecyki, bojlery itp.) w odbio­
rze gazu. Okazało się, że na 
terenie naszego miasta znaj­
duje się ich ponad 130 rodza­
jów, z czego 30 procent nie 
nadaje się do zaadaptowania 
na gaz ziemny.

Część maszynek urąga elementar 
nym zasadom bezpieczeństwa przy 
eksploatacji. Wszystkie urządzenja 
musza być odpowiednio przystoso­
wane z powodu innych właści­
wości gazu ziemnego, w porów­
naniu z obecnie dostarczanym — 
węglowym. Gaz ziemny jest o 20 
procent kaloryeznieiszy. inaczej 
sie spala, nie posiada substancji 
trujących, jest jednak wybucho-

INFORMUJEMY
Zarząd Dzielnicowy Towarzy­

stwa Miłośników Poznania na Je­
życach zaprasza dzisiaj o godz. 18 
do klubu „Wierzbak", ul. Wojska 
Polskiego 6/8 (I piętro) na prelek­
cję prof. dr. Bohdana Klełczew- 
skiego pt. „Mikołaj Kopernik i je 
go dzieło”.

Terenowa Organizacja Emery­
tów przy DOKP organizuje w 
dniach 27—29 bm. wycieczkę tury­
styczną do Krakowa i Wrocławia. 
Zapisy przyjmuje zarząd TOE, 
Dom Kultury „Kolejarza”, we 
wtorki i czwartki w godz. od 10 
do 12.

piosence”: 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.25 Z poz­
nańskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla kl. IV liceum (Zajęcia fakul­
tatywne grupy humanistycznej): 
„Uczyć sie uczyć”; 13.20 Muzyka 
ludowa w oprać, artyst.; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Repor­
taż literacki M. Kubicy: 14.30 Z 
muzyki Baroku: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn pedagogicz 
ny; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
„Czy można kształtować własna 
osobowość”; 19.30 Z księgarskiej 
lady; 19.45 Koncert życzeń: 20.30 
„Z Radziejowa na Pałuki” w wyk. 
Zesp. Ludowego Rozgł. Bydgos­
kiej; 21 Gospodarskie rozmowv; 
21.20 Śpiewa Kareł Gott: 21.30 
Teatr PR: „Ofelii nie ma w tej 
scenie” — słuch, wg opow pt. 
„Heinz” J. Stryjkowskiego: 22 „Od 
walca do roak and roiła”: 23.10 
O co tu chodzi?; 23.15 Koncert ka 
meralny: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II- Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Gra Zespół Klarnecistów S. 
Maciejewskiego: 9 Mel. na głosy 
i instrumenty: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Z Warszawy do Belgradu z 
piosenką; 10.25 „Gorący czas” — 
opow. H. Kawiorskieeo: 10.45 Kom 
pozytor tygodnia — K. M. Weber: 
13 „Czas dobrych gosnodarzv”; 
13.15 And. literacka: 13.30 10 mi­
nut z zesp. Miliana: 13.40 „Cztery 
monologi o świętym Jerzym” — 
fragm. książki J. Krossa: 14.05 
„Przeboje znad Morza 'Śródziem­
nego”: 14.30 Estrada Przyjaźni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Pieś 
ni chóralne polskich kompozyto­
rów w wyk. chóru Rozgł Wrocław 
skiei PR — dyr. E. Kaidasz; 15.20 
Od sola do kwartetu: 15.35 Czyta 
my „Ruch Muzyczny”: 17.15 „Jesz­
cze raz Monachium”; 17.25 Poznań

Czy to się opłaca?
Miasto zostało podzielone na 

tzw. rejony przestawiania — 
naturalne kryterium stanowi 
rozmieszczenie stacji redukcyj­
nych. W ciągu pięciu lat, bo 
tyle przewiduje się na całko­
wite przestawienie, zaadapto­
wanych zostanie na koszt 
WOZG (oprócz całkowicie nie­
sprawnych) 105 tysięcy urzą­
dzeń. Koszt przestawienia każ 
dego z nich wynosić będzie od 
1200 do 1500 złotych. Może 
iwięc powstać uzasadnione py­
tanie: czy to się opłaca?

Odpowiedź jest jednoznaczna. 
Gaz ziemny będący ubocznym pro 
duktem ropy naftowej, bogac­
twem naturalnym, jest przeszło 
połowę tańszy, niż węglowy. Do­
tychczas państwo systematycznie 
dopłacało do produkcji gazu, wpro 
wadzenie ziemnego pozwoli zlikwi 
dować deficytowość, pokryje w 
przyszłości inwestycje i przyniesie 
korzyści.

Dotychczas do produkcji ga­
zu dla Poznania potrzebnych 
było przeszło 200 tysięcy ton 
węgla rocznie, na który czeka 
przemysł i eksport. Po wpro­
wadzeniu gazu ziemnego nastą

Medale dla jubilatów
Wczoraj, w Prezydium DRN 

Grunwald, przewodniczący — Wa­
cław Głowiński, dokonał wręcze­
nia medali za długoletnie pożycie 
małżeńskie 12 parom.

Medale otrzymali: Anna i Stani­
sław Jaroccy, Marianna i Andrzej 
Fimińscy, Genowefa i Julian Silic- 
cy, Konstancja i Józef Olejnicza­
kowie, Marianna i Feliks Strużnia- 
kowie, Stanisława i Stanisław Pa- 
placzykowie, Maria i Franciszek 
Bączkowscy, Anna i Józef Skruk- 
wowie, Bronisława i Anto-ni Mar­
kowscy, Franciszka i Ignacy Mar­
szalkowie, Marianna i Kazimierz 
Kędziorowie oraz Gertruda i Lu­
dwik Kowalscy.

Odz.naczeni otrzymali również 
pamiątkowe dokumenty i upomin­
ki. Gratulujemy! (ask) 

ski koncert życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.10 Felieton F. Fornal- 
czyka; 18.20 „Sonda” — dźw. prze 
gląd spoi.-ekonom.; 19.15 „Proble­
my współczesnej nauki” — maga 
zyn; 19.30 Międzynar. Festiwal Mu 
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień 1972 r.”; 21.27 Wiersze S. 
Czachorowskiego: 21.37 Muz. roz­
rywkowa; 22.33 „Dziś wieczór gra 
my”; 23.20 Reportaż z XVI Festi­
walu Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień”.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Od boo- 
gie woogie do fock and roiła; 9 
„Król żelaza:: — ode. 2 pow.: 9.10 
Z nagrań Mścisława Roztropowi- 
cza; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 „Trochę 
wiosny jesienią”... 10 Kwadrans 
ze znakiem zapytania: 10.15 „A 
mnie jest szkoda lata...”: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Podró­
że z moja ciotka” — ode. 30 pow.: 
12.25 Za kierownica: 13 Na łódz­
kiej antenie; 15.05 Program dnia; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej; 
15.30 Radiowa encyklopedia kul­
tury; 15.55 „Powracający terńat” 
Keef Hartleya; 16.05 Stan samot-

S. Raczkowskiego; 16.15 A. Vival- 
di — Koncert c-moll na flet i 
smyczki; 16.30 Porady sercowe 
Joe Dassina; 16.45 Nasz rok 72;
17.05 „Król z żelaza” — ode. 3 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — T. Konwicki;
18 Muzykalny detektyw: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19.05 Powieść w 
wyd. dźw.: ..Solaris”: 19.35 Muzycz 
na noczta UKF: 20 G. Becaud w 
„Olimpii” 72: 20.25 Ilustrowany
tygodnik rozrywkowy; 21.50 Balet 
tygodnia — Manuel de Falla: 
..Trójgrantasty kanelusz”: 22.08 
Śpiewa Gigliola Cinauetti: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Wiersze 

pią duże oszczędności tego su­
rowca, zwolnione będą wago­
ny kolejowe, potrzebne do je­
go przewozu i zniwelowane 
koszty transportu. Np. Ada­
mów, zasilany gazem ziemnym 
zwalnia kilkudziesięciowagono 
wy pociąg dziennie.

Użytkownicy, przy niezmie­
nionej cenie gazu, będą go spa 
lali mniej, zmniejszą się więc 
również wydatki indywidual­
ne mieszkańców.

Poza tym, oprócz gazowni i 
szeregu przedsiębiorstw prze­
mysłowych, również liczne ko­
tłownie zostaną przerobione 
na opalanie gazem i przestaną 
zanieczyszczać otoczenie dy­
mem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Umilają 
czas pacjentom
W Ośrodku Walki z Gruź­

licą dla m. Poznania odbyła 
się onegdaj miła impreza zor­
ganizowana w czynie społecz­
nym przez pracowników O- 
środka dla pacjentów, przeby 
wających tam niekiedy nawet 
po kilka miesięcy. Impreza 
pod hasłem „Wszystko o olim 
piadzie” miała charakter Zga­
duj-zgaduli, ale w jej ramach 
były, m. in. spotkania z po­
znańskimi olimpijczykami i 
obserwatorami Olimpiady, kon 
cert zespołu muzycznego Li­
ceum Medycznego itp.

Kilka tygodni trwały przy­
gotowania do imprezy albo­
wiem drużyny 2-osobowe z 5 
oddziałów musiały posiąść od 
powiednią wiedzę na temat 
olimpiad, by móc stanąć w 
szranki walki o nagrody, ufun 
dowane przez dyrekcję szpita 
la. Było przecież aż 200 py­
tań, na które należało dać od 
powiedź w kilku etapach im­
prezy.

W zabawie wzięła udział 
większość pacjentów Ośrodka 
spędzając w sposób przyjem­
ny i pożyteczny czas. Impreza 
jest przykładem tego, jak moż 
na organizować czas ludziom 
skazanym na długie przebywa 
nie w placówkach leczni­
czych. (ms)

Żołnierze wszystkich epok 
pod jednym dachem

Tworzywem sq deseczki 
dó mięsa z lipowego 
drewna, narzędziem 

dłuto i kozik oraz farby i 
pędzle. I to cały już warsz­
tat Franciszka Dzikowskie­
go w Środzie Wlkp., przy 
ul. Kegla. W tym mieszka­
niu znajduje się pokaźny do 
robek pracy 5 lat: 160 figu­
rek przedstawiających kos-

W. Szymborskiej: 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Czesław Niemen.

WIADOMOŚCI;: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.20 — 

„Tylko umarły odpowie” — fab. 
film polski; 9.55 — Wychowanie 
techniczne (kl. I—III lic.) — No­
woczesny zakład pracy; 10.25 — 
„Człowiek i morze” — film prod. 
ameryk.-kanad. nt. „Wyspa Co^u- 
mel” (kolor); 11.55 — Przysposo­
bienie obronne (kl. III lic.) — Naj 
zaszczytniejszy obowiązek: 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — Po­
ra na Telesfora — Rozmowy ze 
Smokiem — Ulica Sezamową: 17.35 
— Nie tylko dla pań: 17.55 — Ma­
gazyn Medyczny: 18.25 — „Teles. 
kop”; 18.45 — Recital piosenkarski 
— Cariny Chiriac (Rumunia); 19 — 
Turystyka i wypoczynek; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Z cy 
klu: „Człowiek i morze” — film 
prod. ameryk.-kanad. pt. „Wyspa 
Cosumel” (kolor); 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społ.-polit.; 21.15 — 
Scena Monodram — Z. Nałkowska: 
„Urywki)swego losu” — wg „Dzień 
ników czasu wojny”. Reż. — J. 
Majewski. Wystąpi — Z. Rysiów- 
na; 22.05 — Dziennik i wiadomoś­
ci sportowe: 22.25 — Sprawozdanie 
z meczu hokeja na lodzie Związek 
Radziecki — Kanada.

PROGRAM II: 17.25 — Alfabet 
miasta — OTV Wrocław na ekra­
nie; 17.55 — „Franciszek Viek” — 
ode. VII — film seryjny TV CSRS; 
18.45 — „Perspektywy astronauty 
ki” (Fantazje cvbernetvczne): 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
Sergiusz Prokofiew (Monografie 
muzyczne); 21.05 — Z pokolenia na 
pokolenie (kolor): 21.45 — 24 go­
dziny (kolor); 21.55 — Klub Do­
brej Roboty.

• Leżaków będzie więcej
• Kiedy „Sporty" się polepszą?

Z nadesłanych nam ostatnio 
wyjaśnień na zamieszczone 
w „Głosie” artykuły, warta od 
notowania jest na przykład 
odpowiedź dyrekcji Poznań­
skich Ośrodków Sportu, Turys 
tyki i Wypoczynku na notatkę 
z dnia 1. VIII. pt. „Niedziela 
poznaniaków”.

Skrytykowaliśmy wtedy, że 
na pływalni przy ul. Niesta- 
chowskiej nie można było w 
lipcowe święta wypożyczyć le­
żaków, bo te, które pozostały 
w wypożyczalni, były uszko­
dzone. Zapytywaliśmy, dlacze 
go ich nie doprowadzono do 
stanu używalności przed dwo 
ma świątecznymi dniami.

Dyrekcja POSTiW tłumaczy, 
źe pływalnia dysponuje tysią 
cem leżaków i liczba ta całko 
wicie dotąd wystarczała. Wy­
jątkowo 22 i 23 lipca zapotrze 
bowanie było większe od prze 
ciętnego, a leżaki nie nadają­
ce się do wypożyczenia zosta 
ły przez użytkowników uszko­
dzone poprzedniego dnia i nie 
zdążono ich naprawić.

POSTiW będzie się starał przed 
przyszłorocznym sezonem powięk­
szyć zasoby sprzętu, by nie za­
brakło go nawet przy zwiększo­
nej frekwencji plażowiczów. Zo­
bowiązanie to dedykujemy KS 
„Olimpia”, który jest obecnie 
nowym gospodarzem pływalni na 
Niestachowie.

Na notatkę z dnia 8. VIII. 
pt. „Bez skutku o -“Sportach”, 
z powodzeniem o kiosku”, pod 
dającą krytyce złą jakość tych 
papierosów, odpowiedziała dy­
rekcja Zjednoczenia Przemy­
słu Tytoniowego. Zapewniono 
nas, że podejmuje się szereg 
przedsięwzięć, by poprawić ja 
kość wyrobów. W uzyskaniu 
pożądanych rezultatów prze-

W sobotę sesja 
DRN Grunwald

W sobotę, 23 bm. o godz. 10 w sali 
Domu Kultury MO, ul. Grunwaldz­
ka 22 odbędzie się sesja DRN Grun 
wald. Zasadniczym tematem sesji 
będzie ocena załatwiania codzien­
nych spraw obywateli ze szczegól­
nym uwzględnieniem skarg, wnio­
sków i listów, (na)

tiumologiczny przegląd mun 
durów wojskowych z ca­
łego świata z przeróżnych 
epok. Kolekcja p Dzikow­
skiego powstała ze swego ro 
dzaju pasji i talentu plastycz 
nego, oparta jest na niema­
łym przygotowaniu; kolory­
styka mundurów czerpana 
jest ze źródeł malarskich i 
literackich, jak choćby al­
bumu wydanego przez Ma­
tejkę „Ubiory w Polsce 
1200—1795” — reedycja,

Wydawnictwo Literackie 
Kraków III 1967, czy Karol 
Linder „Wojsko Polskie 
X-XIX wiek” — MON IV 
1967. Twórca figurek żoł­
nierzy (wszystkie wysokości 

, 17 cm, a więc 1/10 przecięt­
nego wzrostu) posiada też 
własną dokumentację wzbo­
gacaną przez wiele lat za­
wodowej służby wojskowej 
(oficer rezerwy). Zdaniem p. 
Dzikowskiego jego kolek­
cja nie jest jeszcze pełna: do 
skompletowania „mundu- 
rologii” wojskowej trzeba 
jeszcze 60 wojów z różnych, 
krajów i czasów. Zwolna 
powstają też i te figurki w 
sprawnych palcach domo­
rosłego artysty — bogaci 
się ten unikalny zbiór, któ­
ry wart jest szerszego zain­
teresowania.

szkadza jednak zły stan wy­
eksploatowanych maszyn. Prze 
widziana jest ich wymiana na’ 
nowoczesne i wtedy będzie 
można zagwarantować wyso­
ki standard produkowanych 
papierosów.

Może i bylibyśmy tym zapewnie 
niem usatysfakcjonowani, gdybyś 
my w odpowiedzi Zjednoczenia 
znaleźli termin, w którym poznań 
ska Wytwórnia Wyrobów Tyto­
niowych otrzyma wreszcie te obie 
cywane maszyny.

Pragniemy ponadto nadmienić, 
że palacze płacą za „nełnospraw- 
ne” papierosy, a nie gasnace, 
trudne do „uciągniecia” i w ogóle 
— źle wyprodukowane. Dotyczy 
to także „Płaskich” i „Klubo­
wych”, które ostatnio również 
uległy pogorszeniu, (zk)

Zapisy do klas I
Dzisiaj, we wszystkich szkołach 

podstawowych na Wildzie rozpo­
czynają się zapisy do klasy I szko 
ly podstawowej dzieci urodzonych 
w r. 1966. Zgłoszenia trwać będą 
do 27 bm., codziennie w godz. od 
16 do 19.

Wszystkie dzieci poddane zosta­
ną badaniom testowym pozwala­
jącym określić stopień tzw. doj­
rzałości szkolnej. Dla 6-latków nie 
uczęszczających aktualnie do przed 
szkoli uruchomione zostaną od 1 
października ogniska przedszkolne. 
Mimo, że obowiązkowej nauce pod­
legają dzieci w wieku 7 lat, akcja 
ta organizowana jest wzorem lat 
ubiegłych i ma na celu właściwe 
przygotowanie do podjęcia nauki.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani są do osobistego zapi­
sania dziecka w szkole obwodowej, 
bez względu na rozwój umysłowy 
czy stan zdrowia dziecka. Przy 
zgłoszeniu należy okazać dowód o- 
sobisty rodziców z imieniem, na­
zwiskiem oraz datą urodzenia 
dziecka, świadectwo szczepienia 
przeciwko ospie, błonicy, gruźlicy 
i chorobie Heinego-Mcdina, lub 
książeczkę zdrowia z odnotowany­
mi datami szczepień. (ZG)

MO poszukuje 
świadków

14 czerwca br. około godz. 16.15 w 
Poznaniu na skrzyżowaniu ulic: 
Słowackiego i Mickiewicza samo­
chód osobowy potrącił przechodzą 
ca nrzez jezdnie kobietę lat 60.

Świadkowie tęgo wypadku pro­
szeni są o zgłoszenie się w Wy­
dziale Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO, plac Wolności 16 pok. 4 
lub telefonicznie pod nr 41-26-18.

(na)

Poustawiane w mieszka­
niu przy ulicy Kegla w Śro­
dzie figurki niejednego przy 
prawić mogą o zawrót gło­
wy. Oto adiutant Naczelni­
ka Kościuszki stoi obok żoł­
nierza wschodniobizantyj- 
skiego, a wojak napoleoń­
ski ramię w ramię z żołnie­
rzem Asyrii, starożytnego 
państwa. A każdy mundur 
kolorystycznie, ze wszystki­
mi szczegółami kroju i oz­
dób — udokumentowany! 
W kolekcji uwzględnił twór 
ca również i mundury, jeśli 
chodzi o polskie, okazyjąe; 
inny przywdziewał oficer 
mundur na ślub, inny na 
bal. Misternie odtworzone 
„łapki” z guzikami na rę­

kawach żołnierzy, przypo­
minają... o zakazie wycie­
rania nosa w rękaw. Nie 
mające nic wspólnego z po­
karmem „buliony” to drob­
ne przyszywki naramienni­
ka, bez których nie byłby 
on do pomyślenia.

Roi się w mieszkaniu w 
szafkach i na stołach od 
królewskich strojów, fran­
końskich żołnierzy, rzym­
skich legionistów, knech­
tów...

Zbiór rośnie, Franciszek 
Dzikowski przygotowuje 
tamburmajorów, werblis- 
tów, trębaczy, proporczni- 
ków — słowem zmierza do 
uzyskania kolekcji kostiu- 
mologicznie możliwie pełno 
wartościowej.

Rzecz godna na pewno 
zobaczenia. t h. n.


